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Od komitetu wyborczego dla W. Ks. 
poznańskiego odbieramy następującą odezwę:

Kandydatem polskim do Parlamentu Niemiec- 
1 tfggo na powiaty szamotulski, międzychodzki i obor- 
1 deki przy wyborach dnia 27 bm. odbyć się ma- 

i iftcycb jest Stefan kr. Kwilecki z Dobrojewa i na 
Jego jedynie głosować należy.

Poznań, 17 kwietnia 1871 r.
Komitet wyborczy dla W. Księstwa 

Poznańskiego.

POZNAN, 18 kwietnia.
Wiadomości z pod Paryża tak są zawikłane i nie- 

IjisDe, że Nordd. Al Ig. Z t g z żalem przypomina „zwię- 
IjIp, jasne i rozsądne“ telegramy jenerała von Podbiel- 

skiego i radzi rządowi wersalskiemu z ich przykładu 
Korzystać. Co do nas wątpimy, by naśladownictwo 
takie wypadło nam i całć) Europie na korzyść, tyle 
przecież musimy wraz z organem księcia Bismarcka 
nrzyztiHĆ, że od tygodnia sprawozdania paryskie i wer- 
galskie w zupełny wprowadziły nas labirynt przypuszczeń 

,. o rzeczywistym stanie wypadków wojennych pod Pa- 
ryżem. Jeśli bowiem wczoraj już wykazywaliśmy sprze- 
erność obustronnych raportów, to dziś całkiem nie 

.. wiemy, co sądzić o doniesieniach, z których jedno 
lf| ułamuje, że Dąbrowski zdobył Neuilly i zabrał tam 
•U 400 jeńców, drugie zaś temu faktowi wręcz zaprzecza, 
a w trzecie wreszcie twierdzi, że Mac Mahon nietylko nie 
flniosteł w nocy z 14 na 15 bm. pobitym, ale przeciwnie 
, “5 iijilo mu się osaczyć rokoszan w Asnières. W mia- 
^¿j iticzku té® jest główna kwatera Dąbrowskiego i złąd 

jigrażał on skrzydłu wojsk rządowych. Osaczenie za- 
•z^ lim tak ważnego stanowiska byłoby bardzo pomyślnym 
.¿li iii rządu wersalskiego wypadkiem. Tymczasem naj- 
koli »»¡7 telegram, jaki w tćj chwili z Wersalu odbie- 
y ui ramy, nie wspomina nic o osaczeniu Asnières, tylko 
pas potwierdza wiadomość o zajęciu zamku Becon, któ-
2 ry nad Asnières ma panować. Według tegoż sa- 

(20i»cgo telegramu uniewinnia się y an Thiers w okól- 
iuko liku do prefektów, że dotąd nie pokonał rokoszu, 

dając za przyczynę raz niedostateczną liczbę wojska,

n
ptrotóre chęć oszczędzania Paryżan, którzy zdaniem pa­
na Thiersa może nareszce sami się upamiętają. Nordd. 
Al Ig. Ztg. szydzi z tych pobożnych nadziei prezesa 
rady wykonawczéj rzeczypospolitéj francuzkiéj i pny- 
pominą, że wczoraj minął jjż miesiąc z układem, jak 

l V. dzięki niedołęztwu wersalskiego rządu anarchia ogar- 
Ma stolicę Francyi i z dniem każdym głębsze w nićj 

). utj zapuszcza korzenie. Cztery tygodnie wystarczyły Niem- 
lyscoin przyjść z pod Weissenburga pod Sedan, a pan 

Ilhiers w tym czasie nie zdołał nawet zebrać sił do- 
’6le’!ptatecznych na uskromienie paryzkiego powstania. —

Jównież i angielskie pisi.a, mianowicie Times surowo 
I |*|krytykują rządy p. Thiersa, odmawiając mu zdolności 
1 "przywrócenia Francyi porządku i dobrobytu, 
i. Zt W Paryżu tymczasem organizuje komuna, nzupeł- 
jnie i tiona onegdajszemi wyborami, obronę, zaciągając do 
,Mi wszystkich mężczyzn zdolnych do noszenia
•'s4 »roni od lat 19 do 40. Aby zapobiedz zbiegostwu, za- 
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ub« Radziwiłł gościem. Anegdota dramatyczna 
zieû: »trzech aktach dla sceny poznańskićj napisana przez 
’óS Rychterraszewskieg°' ~ ■Przedostatni wJst8P P- Józefa
io jii -
eM j a . ■ rocznikacb sztuki dramatycznéj polskiéj koń- 
•d_ b J|S1^ teraz właśnie rok teatralny z niejednego 
ly yu na dobrą zasłuży pamięć. Budowa własnego 
«su) ffchu d}a sceny poznaôskiéj w ciągu tego roku prze- 

wiu z w^zyn idei i pobożnych życzeń na pole rzeczy- 
lia 'J n a CI’ • zysku.i4C materyalną podstawę, — urodzaj 

l, oryginalnych dzieł dramatycznych był tak obfitym 
' XîUrOdz^ wina w roku Komety i co najważniejsza, 

i‘ 2 tych dzieł przebyło już szczęśliwie próbę 
«mową przedstawienia i utrzymało się w reperto- 

fK n
gnjirzpfi f ^ck ostatnich bez żadnego zaprzeczenia należy

•Jdisot, .awiona onegdaj anegdota dramatyczna J. I. Kra- 
)vZ. ». ¿J pt. Radziwiłł gościem. Powodzenie jéj 
a'1111, i a«,6Qle ?aszéJ było tak zupełnćm, jak sobie tylko 

Biła • dyrekcya życzyć mogli. Publiczność zapeł- 
i w sak tak’ ze ’cb stósunkowo dosyć nie 

Wr¡J, leciło. pustkami, a pp. Rychter i Zboiński wy- 
ï grą zbierali zasłużone i gorące oklaski.

Opatrzmy się nieco bliżćj téj nowéj uwieńczo- 
powodzeniem kreacyi niezmordowanego pisarza. 

?Lałćj wiosce, Siennéj Wólce, siedzą w są- 
' iw ?elidor łowicz (p. Doroszyński) i chorąży 

Hrehor Kurcewicz (p. Rychter). Dyplowicz to 
nie Cf,fIGwicz’ .dusigr°sz, kutwa bez serca i sumienia, 
¡enia fJ^cy się przed żadnym środkiem w celu pomno- 
jiana ?r™ny; Kurcewicz to stary szlachcic, z niezła- 
W s?11 * i d^a którego połowa Siennéj Wólki jest osta- 
iiC2 .jWkiem znakomitéj niegdyś fortuny. Dyplo- 

tvik emd sP°s°bami uciułał już tyle grosza, że my- 
całó- Q'tdm .5akky najtaniéj wysadzić Kurcewicza 
za . ennéj Wólce zostać dziedzicem, ale stary cbo-

ni wiek?næ sPrzedał te8° kawałka ziemi, który 
1 ^elkio W w jeS° i rodzie, i ze wstrętem odrzucał 

vye Propozycye sąsiada.
sąsiedztwie Siennéj Wólki leżały dobra Radzi- 
roe Kochanku. Do dworu wielkiego pana tłu-

Teatr Polski w Poznaniu.

To uczucie równości a nawet wyższości nad Ra­
dziwiłłem było powodem naturalnego antagonizmu mię­
dzy dziedzicem połowy małćj włoszczyzny a panem nie­
zliczonych włości., Radziwiłł patrzył z ukosa na szlache­
ckie gniazdo, na którćm siedział trzymający się na 
uboczu i zdała od jego dworu Kurcewicz, szlacbetka 
tak zuchwały, że się poważał wieszać psy radziwiłłow- 
skie, gdy się zapędziły za jego miedzę, — chorąży czo­
łobitność, jaką cała okolicajoddawała Radziwiłłowi, uwa­
żał za ubliżenie dla siebie, gdyż i on do nićj miał ró­
wne prawo.

Spotkanie się z sobą takich dwóch antagonistów 
jest doskonałą dla sceny, pełną wyższój komiki sytua- 
cyą, ono tóż stanowi związe k„anegdoty dramatycznej ‘ p. 
Kraszewskiego. W karczmie w Obibokach, u arenda- 
rza Samuela Słonimca ( p. Grotowski) schodzi się 
kniaź z księciem. Książę pan ma pretensyą, żeby mu 
chorąży ustąpił, kniaź Hrehor stawia mu się butnie i 
nieułękły broni swój równości, nie myśląc magnatowi 
zejść z drogi. Scena tego spotkania, cała rozmowa Ra­
dziwiłła z Kurcewiczem jest wyborna, odpowiedzi chorą­
żego znakomite malują doskonale jego charakter nakreślony 
z prawdą, dosadnie i konsekwentnie utrzymany aż do 
końca.

Spór dochodzi aż do dobycia karabel. Interwencya 
córki chorążego, Basi (panna M. Górecka), przerywa 
starcie; niepodobna bić się z ojcem przy dziewczęciu, 
które chce go zasłonić swą piersią. Radziwiłł upo­
korzony, ustąpić musi przed dziedzicem Siennój Wólki.

W drugim akcie autor przenosi nas do Nieświeża. 
Pochlebcy Radziwiłłowsey, senatorowie nieświeżcy, cała 
służalcza armia przyjacielska, a przede wszy stkićm Dy­
plowicz, doradzali srogo ukarać butnego szlachcica. 
Parę tylko słabych głosów odzywało się za przebacze­
niem urazy, a mianowicie jeden z „senatorów nieśwież-

1 Cisri i ■ -------  ---------- - F““" — skich“! Wołodkiewicz (p. Lisiecki) i koniuszy księcia
przę?s. S18 okoliczną szlachta, przywdziewała mun- wojewody Józef Szczuka (p. Cezar); któremu ocalić sta-
a „jJacielski’ schlebiała i dumie i dziwactwom ma- ! rego Kurcewicza przed gniewem i zemstą obrażonego

’ L4gnąc dla siebie, gdzie się dało, korzyści z jego ! w swój dumie magnata, kazała miłość dla jego córki.
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kazała komuna wydawać obywatelom, będącym w tym 
wieku, paszportów do wyjazdu z miasta. Biorąc pochop 
z znanéj odezwy Ligi republikaôskiéj, w którój powie­
dziano, że w razie odmownéj odpowiedzi pana Thiersa 
na żądania Paryżan, cała stolica porwie za oręż, by 
bronić swych praw, zawezwała obecnie komnna założy­
cieli Ligi do spełnienia przyrzeczenia swego, skoro pan 
Thiers w istocie odrzucił jéj propozycye pokojowe. 
Większość członków Ligi nie myśli przecież zadośću­
czynić temu wezwaniu i ubolewa' teraz nad té®, że 
w ogóle postawiła rządowi z góry ultimatum, zamiast 
wprzódy zbadać jego zamiary.

Granaty Mont Valérien poczyniły już w Paryżu o- 
gromne spustoszenia. Arc de Tęiomphe otrzymał do 14 
bm. 23 pociski, które kilka płaskorzezb csłkićm znisz­
czyły. Ponieważ obecnie Paryżanie ustawili bsteryą na 
Trocndero, która ostrzeliwa warownie Mont Valérien, 
przeto ztimtąd bezustannie rzucają granaty na część 
miasta położoną w około Trocadero. Ulice de Pompo, 
Pressbourg, Vernet, Galilée, Avenue de l’Impératrice, 
Avenue de Joséphine i Champs Elysées bardzo ucier­
piały od bombardowania. To tćż emigracya z Paryża 
tak się wzmogła, że obliczają liczbę osób, które od kil­
ku tvgodni opuściły stolicę, na 500,000.

Hr. Władysław Plater wystósował pismo do Indép. 
Belge i rozmaitych zagranicznych dzienników, w któ- 
rćm imieniem Polaków wypiera s>ę wszelkiéj wspólności 
z jenerałem komuny paryskićj Jarosławem Dąbrowskim. 
Jakkolwiek zupełnie podzielamy zdanie pana Platera co 
do niestosowności wzięcia udziału Dąbrowskiego w we- 
wnętrznćj walce francuskiéj, przecież z drugiéj strony nie 
możemy mu przyznać prawa występowania przy każdćj 
niemal sposobności w imieniu csłego polskiego narodu, 
ku czemu żadnego nie ma upoważnienia. Wystąpienie 
zresztą publiczne w razie obecnym pana hr. Platera na- 
daje tylko znaczenie i rozgłos czynności pojedyńczego 
człowieka, za które przecież nikt rozsądny Polaków ob 
winiać nie może i nie będzie.

W Belgii przedłożył minister wojny izbom sprawo­
zdanie, wykazujące niedostatki organizacyi armii fcelgij- 
skiéj, jakie się dały uczuć przy ostatniej rnobiłizacyi. 
Zbywa mianowicie Belgom na służbie póciągowćj, która 
zatém musi być zreorganizowaną.

W Rumunii odbędą się wybory w dniach od 14 do 
20 maja. Rząd księcia Karóla ma nadzieję, że wypa- 
dną po jego myśli.

Kawaler Nigra został powołany telegrafem do Flo- 
rencyi, dla poinformowania ustnie rządu włoskiego o sta­
nie rzeczy we Francyi.

Ruch paryski.
Przed kilkunastu dniami już objawiliśmy zda­

nie nasze w przedmiocie charakteru paryskiego 
ruchu. Od tćj chwili, położenie rzeczy znacznie 
się zmieniło — wiele się wyjaśniło. Mimo to 
wszystko jesteśmy i dziś tego przekonania, że jeśli 
wolność ma się rzeczywiście i istotnie we Francyi 
ugruntować i zachowywać,i zachowywać, trzeba jćj koniecznie 
autonomii gminy, samorządu administracyjnego komuny, to jest autonomią gminy, czego oddawna

'22&Z!8IS5SWSZSi^tXSEX5SSiSX2U^^

wspaniałomyślności książęcćj. I dla Kurcewicza otwartą Radziwiłł, obok różnych wad, mający dobre serce i co- 
/ i +ri c? 0 kzania.si8 1 pochlebstw, lecz on pogar- , fający się zawsze przed gwałtownemi środkami, uległ 

łfszcTem S1S’ mundur przyjacielski uwa- radom Szczuki i aby załagodzić sprawę, postanowił 
J ! ?A-drlTegK w°JeYody wi- | Kurcewicza dobrocią, zapraszając go na barszcz do 

?ie żadnćj łąski, bo czuł mu się Nieświeża, ale chorąży odpowiedział, że barszczu nie
równym me tylko na zasadzie starego przysłowia o szła- ! jada, jeżeli jednak książę Radziwiłł raczy zaszczycić 
chcicu na zagrodzie lecz równym urodzeniem, gdyż jego progi, to go zaprasza na zrazy do siebie, 
i w żyłach starego chorążego płynęła krew książęca, Odpowiedź taka była nową obrazą, a więc powo- 
krew kniaziów Korjatowiczów, którzy według historyi dem do nowych podszczuwań dla radziwiłłowskiego or- 
byli rodem dawniejszym nawet od Radziwiłłów. ’ .............................................. . . p . .
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od spodu, instytucyi, któreby, charakterem swym 
decentralistycznym ogarniając wszystkie warstwy 
ludności, wszystkie zakątki kraju, szerzyły świa­
tło i szczepiły samowiedzę polityczną, która dotąd 
była monopolem rządu, co najwięcćj przewódzców
partyi, z tak niesłychaną a bodaj czy dającą się 1 chów zwyciężonych, aby lekarstwo nie było gor- 
uleczyć szkodą ogółu. Uznanie to nasze dla jądra sze od choroby, aby deportacye tłumne do Iia-
piawdy, tkwiącćj w ruchu U postulatach komuny 
paryskićj, na co wreszcie, choć zapóźno zgodził się 
i rząd wersalski, nie przeszkadza wcale, abyśmy 
nie mieli potępiać zboczeń terorystycznych, za­
chcianek socyalistycznych, na których drogę obecny 
ruch paryski wchodzić poczyna. Owo zawieszanie dzien­
ników, owo zabieranie prywatnćj i kościelnćj wła­
sności na rzecz komuny, owe tyle liczne areszto­
wania osób, których polityczne stanowisko nie 
przypada do smaku przewódzcom ruchu, ów godny 
bizantyńskich obrazobórców nakaz wywrócenia ko­
lumny na placu Vendôme — wszystko to nie dowo­
dzi, aby komuna paryska inaugurować chciałarządy 
prawdziwéj wolności, przeprowadzenia których szcze­
rze spodziewaćby się należało. Nie dość na tćrn, stoi 
ciągle dzisiaj jeszcze przed Francyą nieubłagany 
problem, który rozwiązać trzeba a którego roz­
wiązać w obec istnienia komuny i rozbicia jedno­
ści i indywidualności narodu nie można. Tym 
problemem jest usunięcie nieprzyjacielskićj okupa- 
cyi, konieczność spłacenia nałożonej pokojem wer­
salskim kontrybucyi. Bądź co bądź, należało pro­
blem ten rozwiązać, a dopiero wziąść się do ad­
ministracyjnych i politycznych reform. W obec 
potęgi stojącćj za centralizacyą i militaryzmem, nie 
pozostaje nic innego jak rozwinąć środki podobnćj 
natury, w obec jedności państwa i narodu, dopro­
wadzonej jak dzisiaj w Niemczech do ideału, 
chcieć rozbijać na komuny jedność państwa i in­
dywidualność narodową, pozostanie grzeszną uto­
pią, mogącą mieć tylko jeden praktyczny i doty­
kalny rezultat, — zniszczenia Francyi jako pań­
stwa i narodu. I otóż w czém nawet bez zwy- 
cięztw wersalskich i bez interwencyi wojsk nie­
mieckich leży zaród śmierci komuny. Obali ją 
prędzćj czy późnićj naturalny rozwój wypadków, 
ustąpi w obec naturalnego kształtowania się naro­
dowych i państwowych stosunków, do których Fran- 
cya zdolna a które anomalii, jaką jest dzisiejsza 
komuna paryska, znieść nie będą mogły. Że 
w owćm ukształtowaniu się i samorząd gminy, 
czyli administracyjnej jednostki znajdzie miejsce, 
jesteśmy tego pewni. I dla tego życząc dobrze 
Francyi, pragnęliby śmy tylko, aby stan rzeczy, 

, który z dzisiejszego chaosu wybrnie, przyjął, prze­
cież z dobrodziejstwem inwentarza, dziedzictwo

szaku. Jedni przed drugimi, aby się przypodobać wiel­
kiemu panu, wymyślali okrutniejsze jedne od drugich 
sposoby strasznego odwetu na chorążym. Szczuka zuów 
wpływać musiał na wojewodę i łagodzić gniew jego, 
ale mu się w części tylko powiodło. Książę odrzuca 
wszystkie rady gwałtowne, ale za to postanawia „zjeść“ 
Kurcewicza, przyjmuje bowiem zaprosiny i na owe 
zrazy wybiera się z całym dworem w kilkaset ludzi 
i koni.

Taka wizyta, mogąca potrwać tak długo, jak się 
jaśnie oświeconój fantazyi spodoba, jest dla szlachcica 
na połowie wioski zupełną ruiną. Cofnąć się jednak 
niepodobna; Kurcewicz musi przyjąć szarańczę, którą 
niebacznie do siebie zaprosił, a że w domu nie ma ża­
dnych zapasów i że powinien wystąpić w sposób godny 
i swego kniaziowskiego dostojeństwa i swego ks ążęcego 
gościa, więc sprzedaje swoję część Siennój Wólki czy- 
chającemu na nią Dyplowiczowi, wie, że nazajutrz z 
córką pójdzie z torbami, ale decyduje się na to, ażeby 
honor domu nie ucierpiał.

Ciekawe wrażenia, jakie jego zaprosiny zrobiły 
w Siennej Wólce, książę Panie Kochanka uprzedza o- 
znaczoną godzinę przyjazdu i bryczką, sam powożąc, 
odziany w prostą opończę, przyjeżdża do dworku chorą­
żego, gdzie dowiaduje się o wszystkiem. Postępek cho­
rążego przejednywa go z nim najzupełniój, żal mu się 
robi biedaka, który, ażeby go uraczyć, oddaje całą swą 
chudobę; zmusza Dyplowicza do zerwania układu, sta­
wia tym sposobem kniazia w niemożności przyjęcia go­
ści z ruiną całego swego dobytku i uczyniwszy w ten 
sposób zadość swój dumie, serdeczną przemocą zdoby­
wa na nim zgodę, na przypieczętowanie którój prosi o 
rękę Basi dla swego koniuszego Szczuki, aby zaś uka­
rać sąsiada, który korzystał z niemożności chorążego 
i chciał mu wydrzeć ostatni ziemi kawałek, cały orszak 
przybyły z księciem zaprasza się do Dyplowicza, ażeby 
zjeść go ze szczętem.

Treść taka, jak z samego jój opowiedzenia poznać 
łatwo, dobrze się nadaje do ram scenicznego utworu, to 
tóż pod względem sceniczności surowa nawet krytyka
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domagano się, a co byłoby najlepszą tarczą i osło­
ną wolności, a odrzucił mrzonki, utopie i wybryki. 
Życząc dobrze Francyi, obawiamy się dalćj, 
aby jak po wszystkich jćj wojnach domowych, re- 
akcya zwycięzców nie zmazała zbyt srogo grze-

jenny i Lambessy nie odnowiły pamięci dni po- 
czerwcowych z r. 1848 i pogrudniowych z roku 
1851 i aby krew nie popłynęła czasem hojniój na 
polu egzekucyi, jak płynie dzisiaj na polu brato- 
bójczój walki. Życząc zwycięztwa kierunkowi, 
przedstawiającemu ideę jedności państwa i narodu 
we Francyi, i pragnąć, aby kierunek ten oparł się 
na dobrze i rozumnie pojętćj wolności, uważali­
byśmy za jego klęskę i nasienie przyszłój zguby 
— zbytek zemsty, która nigdy nie powinna być 
czynnikiem politycznym.

Wiadomości urzędowe.
Dotychczasowy pierwszy zwyczajny nauczyciel przy gim- 

nazyum w Rössel nauczyciel wyższy dr. Prill powołany został 
jako nauczyciel wyższy do gimnazyum w Brunsberg«.

Korespondencyo Dziennika Pozn.
X Obornickiego, 16 kwietnia. 
(Jeszcze wybory).

Nowe wybory posła do sejmu niemieckiego nazna­
czone są na dzień 27 m. b. Dotychczas nie wiemy tu 
w naszym zakątku o żadnćj • szerszój agitacyi na rzecz 
kandydata naszego, p. hr. Stefana Kwileckiego, chociaż, 
stósownie do okoliczności, powinna być teraz podwojoną. 
Cbcę tu zwrócić jeszcze uwagę na to, że na trzy dui 
przed wyborami, t. j. 23 kwietnia przypada uroczystość 
św. Wojciecha, a zarazem dzień, w którym służba po 
wsiach zmienia mi jsea, z czego wypada, że wielu z nich 
nie będzie może wcale wiedziało, gdzie swoje oddać 
mają głosy. Należałoby więc, zdaniem naszćm, jak naj­
prędzej o tćm zawiadomić publiczność i zawczasu obmy­
ślić środki dla uuikuienia złych skutków, wynikaąć mo­
gących z tego, że na czas bezpośredni prawie po zmia­
nie miejsca zamieszkania termin wyborczy wyznaczony 
został. Kto jest, czy raczćj będzie kandydatem niemie­
ckim, o tćm nie wiemy aa pewno, zdaje się jednak, że 
na p. Bethmann Hollweg nie wieleby w Obornikach gło­
sowało wyborców. Co do naszego kandydata to niefor­
tunny termin po św. Wojciechu mógłby tylko w tym ra­
zie niepmnjślnie wpłynąć na rezultat wyborów, gdyby 
wyborcy nie byli o tćm uwiadomieni, ża wolno im gło­
sować w tćm miejscu, gdzie do listy wyborczćj dotych­
czas byli zapisani.

Zresztą należy objaśnić wszystkich tych, którzy 
zmienią miejsce swego zamieszkania i w innćm przyj- 
mą obowiązku, że ich nowy chlebodawca jest obo­
wiązany zwolnić ich od pracy na czas wyborów. — 
O wszystkićm tćm dla zapewnienia zwycięstwa naszemu

nie wiele miałaby do zarzucenia autorowi. Prawda, że 
rozpoczynający sztukę monolog arędarza Szmula jest za- 
długi, co pomimo tryskającego zeń dowcipu daje się 
uczuć; prawdaj że w drugim akcie nie dosyć naturalnie 
przeprowadzone przejście Radziwiłła od rozmowy z Dy- 
plowiczem do opowiadania jednćj z tych pełnych fanta­
stycznych zmyśleń anegdot, z których opowiadania sły­
nął; prawda, że w trzecim akcie scena, w którój książę 
smaga biczem Dyplowicza, budzi niesmak zamiast ko­
micznego efektu, są to jednak usterki pomniejsze, które 
nie zmieniają ogólnego korzystnego wrażenia całości.

Radziwiłł gościem przedstawionym został na 
naszćj scenie z zasługującą, na uznanie starannością. 
Najgłówniejszą i najtrudniejszą w sztuce rolę Kurcewi­
cza oddał po mistrzowsku p. Rychter. Nowa ta krea- 
cya znakomitego artysty należy do najszczęśliwszych 
i najsympatyczniejszych. W scenie rozmowy w karcz­
mie, szczególniej zaś w trzecim akcie po dramatycznćj 
chwili żalu nad ofiarą, jaką dla ocalenia hoaoru domu 
spełnić musi, gdy odtrąca nagle te:i żal od siebie i z go­
rączkowym, febrycznym pospiechem wychodzi, aby za­
rządzać przyjęcie gości p. Rychter był niezrównanym, 
w ogólności zaś całą rolę oddał z tą konsekwencyą
i wiernością charakterowi, z jaką ją autor nakreśl Ł 
Kurcewicz sobą jest zawsze w każdem słowie, w każ­
dym ruchu, w każdćm spojrzeniu, p. Rychter wcielił się 
w niego i ani na chwilę być nim nie przestał.

Rolę księcia Panie Kochanku p. Zboiński oddał 
tak, że i dla niego krytyka pochwały tylko nieść może. 
Począwszy od charakterystyki aż do drobnych odcieni 
w grze Radziwiłł był takim Radziwiłłem, jakim go nam 
przedstawiły portrety, jakim go znamy z tysiącznych 
opowiadań i pamiętników.

Na pochwały również zasługuje gra p. Doroszyń- 
skiego w roli Dyplowicza i p. Grotowskiego w roli 
Szmula. Inni artyści, p. Cezar i panna Górecka, w po­
mniejszych swych rolach nie mieli pola do odznaczenia 
się, całość przedstawienia w ogóle była dobrą, co jest 
rzeczą nie łatwą zwłaszcza na scenie, której artyści zmu­
szeni są po kilka razy na tydzień w nowych występo­
wać rolach.

Zakończyła przedstawienie znana operetka p. n. 
Skrzypce! wiejskiego grajka, którój pani Doro- 
szyńska i panna Czajkowska; miłą grą i sympatycznym 
śpiewem swoim, a pan Nowakowski bardzo dobrćm od­
daniem głównej roli dawnićj już zapewnili powo­
dzenie.
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kandydatowi należy pamiętać — inaczćj, to jest bez pra­
cy i agitacyi, nic wszystko nie pomoże. Pod tym wzglę 
dem uczyć się trzeba od przeciwników naszych. — Dl , 
informacyi dołączam wam okolnik ich wydany do wszy­
stkich wyborców w tymże samym okręgu podczas ści 
ślejszych wyborów. Uczmy się od nich, weźmy się szcze­
rze do pracy, a zwycięstwo będzie z nami.

Okólnik ten w przekładzie brzmi jak n. stępuj«-:
„W Piątek dnia 17 marca nastąpi wybór ściślejszy 

naszego posła sejmowego. Zgodzisz się z nami Pan 
z tćm, że my Niemcy po wielkich zwycięztwach wybor­
czych, jakie Polacy odnieśli już w innych miejscach, 
wszelkich użyć musimy sił, by tu kandydatowi 
niemieckiemu radzcy rejencyjnemu Krleger, Ltóry 
jedynie wchodzi do ściślejszego wyboru, zjednać więk­
szość głosów.

Żaden niemiecki głos nie powinien być u- 
roniony.

Każdy do głosowania uprawniony Niemiec 
powinien być zniew.lony do oddania swćj kartki wy- 
borczćj.

Niemiecką agitacyą wyborczą w podanych poużćj 
miejscach należy się w tym duchu zająć jak n ajen er­
gi c z nićj, i to prośba, z jaką się do Pana ud.jemy.

Zawiąż Pan bezwłocznie stósunki z mężami zau­
fania w oznaczonych miejscowe ściacb. Niechaj każdy 
przyjmie na siebie pewien obwód, niechaj tam chodzi 
od domu do domu, a przy potrzebućj gorliwości dla 
sprawy niemieckićj nie zawiedzie przy pomocy Boskićj 
rezultat pomyślny.

Szamot ły, 13 marca 1871.
Gerhardt, v. Knobloch, Kunkowsky
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radzca sądu pow. 
v. Löper. 

Szczepankowo.

landrat. postbalter.
Rt .fscliläger. 

Zamek Szamotulski.“

Z l&leeka, 16 kwietnia.
(W sprawie związku Spółek zarobkowych polskich.)

(Dr. Zielewicz.) Dla wszechstronnój informacyi de­
legatów sejmiku związkowego, tudzież interesującej się 
tą sprawą publiczności podajemy poniżój krótki zarys 
dziejów niemieckiego związku Spółek zarobkowych, tu­
dzież kilka dat, dotyczących jego uposażenia.

Ponieważ od r. 1849 Schulze z D. jako pisarz i jako 
praktyczny organizator stał się rzeczywistym punktem 
środkowym, około którego obracała się sprawa stowa­
rzyszeń zarobkowych, a zwłaszcza pożyczkowych, dla tego 
tak przy zakładaniu nowych tego rodzaju towarzystw 
jako i przy wszelkich ważniejszych zdarzeniach sprawy 
dotyczących, proszono go zawsze o radę i pomoc. Ten 
faktyczny, wyłącznie na zaufaniu polegający stósunek, 
przetrwał prawie cały lat dziesiątek aż do roku 1859, 
w którym S. skutkiem nalegań towarzystw pożyczko­
wych, a może i własnój swój cichój agitacyi, zwołał 
pierwszy zjazd deputowanych tychże Stowarzyszeń do 
Wejmaru, gdzie delegowani 28 Spółek jednomyślnie 
uchwalili ukonstytuowanie „biura centralnego“. Zada­
niem biura miało być ułatwienie wzajemnych pomiędzy 
spółkami stósunków. Naczelnictwo tego nowego organu 
objął Schulze.

Wkrótce atoli czynność biura tak obszerne przy­
brała rozmiary, że już ku końcowi r. 1859 z grona zje­
dnoczonych stowarzyszeń w liczbie 50 wyszedł projekt, 
aby naczelnik biura centralnego o ile możności całe 
swoje życie wyłącznie interesom Spółek poświęcił, zwła­
szcza, że w tym samym czasie przypuszczono do związku 
oprócz towarzystw pożyczkowych wszelkie inne Spółki 
zarobkowe i gospodarcze na własnój pomocy oparte. 
Drugi sejmik związkowy odbyty w Gotha w roku 1860 
przyjął powyższy projekt, podwyższył dotacyą biura 
i znacznie rozszerzywszy zakres jego działania, posta­
wił obok niego „wydział“, którego członkowie przy 
wszelkich donioślejszych sprawach musieli być zapyty­
wani o radę i zdanie, a nawet w razie potrzeby przez 
kooptacyą skompletować się mogli. Do ukonstytuowa­
nego w ten sposób związku przystąpiły niebawem Spółki, 
zajmujące się sprowadzaniem materyałów surowych, a 
trzeci sejmik związkowy z r. 1861 stósownie do zmie­
nionego z czasem znaczenia biura, nadał mu nazwę: 
„Patronat niemiecki Spółek zarobkowych i gospodar­
czych.“

Wśród rozrostu stowarzyszeń po całych Niemczech 
okazała się wkrótce potrzeba stworzenia łącznika pośre­
dniczącego pomiędzy patronatem i sejmikiem związko­
wym z jednój, a pojedyńczemi spółkami z drugiój stro­
ny. W tym celu powstały połączenia Spółek pojedyn­
czych ziem i prowincyi, skutkiem czego nastąpiło 
ułatwienie wzajemnych stósunków pomiędzy sąsia- 
dującemi ze sobą stowarzyszeniami, dana była patro­
nowi możność odwiedzania takich prowincyonalnych zja­
zdów, informowania się o ich potrzebach, osobistego na 
nie wpływu i kojarzenia ich z ruchem ogólnym. Ruch 
ten rósł tóż z dnia na dzień — i już w r. 1864 patro­
nat niemiecki, aby całość ująć w stałe formy, ujrzał 
się w konieczności przedłożenia sejmikowi statutu orga­
nicznego, jako zasadniczój podstawy, na którój miało 
spocząć całe urządzenie związku, określenie działalno­
ści pojedyńczych jego organów, tudzież ich kompe- 
teneya.

Pierwszy sejmik wejmarski (1859) orzekł, iż na 
koszta nowo ukonstytuowanego „Biura centralnego“ ka­
żda do związku należąca Spółka obowiązana jest oddać 
'/2 pet. swego czystego zysku rocznego. Drugi sejmik 
(1860) podwyższył ten podatek do 2 pet., ograniczając 
jednak najniższą i najwyższą kwotę od 2—12 tal. Trzeci 
sejmik zatrzymał powyższy stósunek, podniósł tylko 
najwyższą kwotę mającego się opłacać podatku do 30 
tal. Tym sposobem zebrane składki na wynagrodzenie 
patrona i pokrycie kosztów biurowych wynosiły

w r. 1859............... 266 tal. brutto
w r. 1860............... 566 • =>
w r. 1861............... 1009 »

Ponieważ z organizacyą związków prowincyonalnych 
(1862) powiększyła się czynność patrona o tyle, że mu- 
siał jeździć na zebrania tychże podrzędnych związków, 
a oprócz tego sejmik nałożył nań obowiązek układania 
statystyki Spółek tudzież redakcyą i wydawnictwo oso­
bnego organu związkowego, przeto nowy ten okres w 
dziejach Spółek niemieckich musiał wywołać kwestyą 
podwyższenia dotacyi. To tćź widzimy, że na sejmiku 
poczdamskim prawie jednogłośnie uchwalono, „aby na 
wynagrodzenie patrona przeznaczyć rocznie przynajmniój 
2000 tal.., nie licząc w to utrzymania biura.“ Schulze 
tćj oferty nie przyjął i pod groźbą upadku calćj insty- 
tucyi prosił, aby materyalne polepszenie jego stanowi­
ska pozostawiono czasowi i coraz żwawszemu udziałowi 
Spółek w związku. Bezinteresowność i praktyczny takt 
patrona, świadczący o głębokiój znajomości stósunków, 
taki wkrótce wydały owoc, że od r. 864 stósunkowo 
nizkie składki zjednoczonych Spółek nietylko wystar­
czyły na przyzwoite wynagrodzenie patrona i zaspoko­
jenie potrzeb biurowych, ale nadto pomyśleć można 
było o przekazaniu części związkowych składek na po­
trzeby związków prowincyonalnych, tudzież na pokrycie 
wydatków sejmiku związkowego, na co się dotychczas
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pojedyńcze Spółki osobno składać musiały. W jakim 
stósunku dochody te rozdzielone być miały pomiędzy 
patronat, związki prowincyonalne i sejmik — decyzyą 
o tćm przyznano sejmikowi. Od roku 1867 zmieniono 
stósunek podatkowy o tyle, że zredukowano składkę na 
patronat do 1 pet. czystego zysku, wyznaczono patro­
nowi 2000 tal. stałój pensyi, na koszta biurowe 1200 
tal., z reszty zaś postanowiono tworzyć „fundusz dyspo­
zycyjny“ na pokrycie możliwych niedoborów, jakieby 
kiedy skutkiem nieprzyjaznych okoliczności w finansach 
związkowych nastąpić mogły. Sejmik kwedlinburski 
(1867) i lipski (1868) orzekł, iż z funduszu tego po­
krywane być mają koszta podróży i dyety patrona i jego 
zastępców, odbywane w celach związkowych.

(Dokończenie nastąpi.)

Lwów, 13 kwietnia.
(Telegramy i ich «iarogodność. — Rezolucya i delegacya. — Se- 
minarya nauczycielskie. — Biskup Kuziemski. - Strike krawie­

ckie. - Pan Mił&szewski ma takill).
(7) Jak mało telegraficzne doniesienia dziennikarskie 

zasługują na wiarę, mieliśmy właśnie świeży dowód 
na sobie. Zaglądnijcie do dzienników wiedeńskich a wy­
czytacie tam telegramy ze Lwowa o okropnóm jakićmś 
prześladowaniu żydów. Tłumy pospólstwa miały w wiel­
ką sobotę napadać tutaj na domy żydowskie, tłuc okna, 
bić żydów po ulicach itp. Jaki cel miał korespondent 
ów, przesyłając takie telegramy do pism wiedeńskich, 
domyślić się trudno, faktem jest jednak, że my'we 
Lwowie nic o wypadkach, o których owe telegramy gło­
szą, nie wiemy.

Przesłałem wam przedwczoraj niektóre szczegóły co 
do koncesyi, jakie ministerstwo dzisiejsze Galicyi zro- 
lićby było gotowe i jakie w formie wniosków rządo­
wych radzie państwa przedłożyć zamierza. Otóż dziś 
dowiaduję się, że dtlegacya nasza oświadczyła stanow­
czo hr. Hohenwarthowi, iż propozycyi rządowych za ulti­
matum nie uważa, że ma nadzieję, iż rząd pójdzie je­
szcze dalćj, że te przez rząd proponowane ustępstwa by­
najmnićj kraju, który swoje życzenia w rez.lucyi sej- 
mowćj wyraził, nie zadowolmą, i że delegacya, nie mo­
gąc od tćj rezoluyi odstąpić, wniesie ją sama przed 
izbę. Rokowania są zresztą jeszcze ciągle w toku i de­
legaci mają nadzieję zawsze, że ministerstwo dzisiejsze 
więcćj zrobi dla kraju, niż jego poprzednicy. Czy się 
panowie delegaci nie łudzą znowu, dowiemy się może 
niebawem, spodziewać się bowiem należy, że niedługo już 
będą 1 ogli z krajem, który ichdo rady państwa wypr. wił, 
grać w ciuciubabkę. Najdalćj za miesiąc będzie sesya 
reichsratowa zamkniętą, a wtedy będzie musiała delega­
cya zdać krajowi sprawę ze swych czynności i uchylić 
zasłonę tajemniczości, którą aż do przesady okrywa się.

Sprawa seminaryów nauczycielskich i nadzorów 
szkólnych została wreszcie rozstrzygniętą przez mini­
sterstwo w myśl projektów przez krajową radę szkólną 
przedłożonych. W zyscy przez radę szkólną propono­
wani dyrektorowie i pr fesorowie semin ryów jak i in­
spektorowie okręgowi zostali zatwierdzeni. Z dn em 15 
maja mają stósownie do zapadaj wczoraj w radzie 
szkólnćj uchwały wejść w życie seminarya nauczyciel­
skie we Lwowie, Przemyślu, Stan slawowie i Krakowie. 
Reszta seminaryów otwartą zostanie w październiku.

Biskup chełmski, ks. Kuziemski, niegdyś wszechwła 
dny przewódzca psityi świętojurskićj u nas, wraca isto­
tnie do Galicyi i zostanie prawdopodobnie biskupem 
ruskim w Przemyślu. W Wiedniu przynajmniój gorąco 
o nominacyąjegoub egają się. Dziennik Po lski twierdzi, 
że „polskie tfery klerykalne stojące załogą w wydziale 
krajowym,“ przedstawiają Kuziemskiego jako „i flarę 
przywiązania jego do katolicyzmu. ‘ Nie należę do sfer 
kleryk-lnycb, nie wiemtćż, czy ks. Kuziemski jest ofiarą i 
czogokolwiekbądź, utrzymuję jednak to co już kilka­
krotnie pisałem, że ks. Kuziem ki jest równie zaciekłym 
wrogiem Polaków jak gorliwym katolikim, i o ile wiem 
jest rzeczywiście pr.ywiązanie jego do Unii głównym 
powodem dymisyi i powrotu do Galicyi.

Mul ¿my tu we wtorek zgromadzenie czeladzi rze- 
mieślniczćj w sali ogrodu pojezuickiego, na które zwra­
cam uwagę. Okuło 200 czeladników postanowiło za­
wiązać stowarzyszenie, do którego pewnie i reszta przy­
stąpi, w celu wymuszenia na majstrach krawieckich pod­
wyższenia płacy i odpowiedniejszych lokalności na pra­
cownie, a w razie odmowy utworzenia własnych pra­
cowni. Komisya, którą do traktowania z właścicielami 
pracowni kraw.eckich wydelegowano, otrzymała pclece­
nie, by w razie, jeżeliby pryncypałowie czeladzi skotfe- 
derowanćj żądtń tych nie uwzględnili, (.świadczyli im, 
że za dni 14 od dnia zapadłćj uchwały, cała czeladź 
krawiecka przestanie w ich warsztatach pracować. Za­
powiedziano więc strike. Położenie naszćj czeladzi rze- 
mieślniczćj w ogóle jest przykre, żyje ona w nędzy, choć 
właściciele pracowni krawieckich robią majątki, nie dzi­
wić się więc bynajmnićj, że biedacy starają się o pole­
pszeń e swego bytu. Ostrożn e jednak postępować po­
winni, by swego połoźera nie pogorszyć. Dotychcza­
sowa praktyka dowiodła, że na zmowach nie d.brze 
wychodzono, a czeladź krawiecka w tćm gorszćm jest 
p.łożeniu, że ma niebezpieczną konkurencyą w zagra- , 
nicy, która liczne tu utrzymuje magazyny sukien 
męzkicb.

Od Witlkićjnocy objął dyrekcyą teatru niemieckiego 
pan Miłaszews) i, na jednak tyle taktu, że nazwiska 
swego polskiego na afiszach niemieckich nie każę dru­
kować. Jaka wzorowa watydliwośel

Z połudnlanćj Kosyl, 12 kwietnia. 
(Prześ’adowanie Żydów w Odesie.)

(E) Opowiem wam wypadki, z jakiemi wy na Za- , 
chodzie zapewne nie spotykacie się.* *) Oto już trzeci 
dzień, jak Odesa cała jest w poruszeniu. Tłumy mo- i 
tłochu napadają na Żydów pod pozorem, że Żydzi zła- i 
mali krzyż w cerkwi greckićj. że rzucili zdechłego kota , 
na idącą procesyą i tćm podobne wierutne kłamstwa, i 
Rozbijają okna w żydowskich domach, powybijali wszyst- i 
kie szyby w dwóch synagogach; wdzierają się do do- i 
mów, rozbijają lustra, fortepiany, rozdzierają poduszki, i 
pierzyny, tak że literalnie całe ulice zasypane pierzem, i 
Odbijają szynki, w, taczają wódkę na ulicę, kieliszki | 
i butelki lecą, gdzie która popadnie, — łomot i stukot 
na ulicy niesłychany. Wczoraj pojechałem umyślnie, 
żeby zobaczyć Żydowską ulicę i obie synagogi i rzeczy­
wiście ani jednój szyby całćj nie widziałem. Ztamtąd 
poszedłem na bulwar przejść się trochę, gdy w tćm 
masa ludu a najwięcój uliczników małych zaczęła się 
zbiegać, wieźli na wozie dwóch ranionych kacapów 
(chłopów), których żołnierze ranili. Jakim sposobem 
stało się to, że ich żołnierze ranili, nie wiem, bo nie , 
wolno było nie tylko strzelać ale bronić się nawet ba- ’ 
gnetem, tak że gdy pięciu żołnierzy postawili na straży 
jednego zbója, który rabunkowi przewodził, to naród 
rzucił się i wyrwał go z ich rąk, a oni choć mieli w ręku 
bagnety, byli zbici, sami nic nikomu nie mogąc zrobić.

*) Owszem, niediwno i nam wy bijano szyby.
(Przyp. red. Dziennika.)

Otóż przy wiezieniu tych rannych zaczęły się nowe hi- 
storye; w moich oczach powybijali mnóstwo okien na 
Riszeliewskićj, Ekateryneńskićj ulicach i nie tylko Ży­
dom, ale w dużym magazynie Pendrycha Niemca, 
na własne oczy widziałem, j k rozbili kilka szynków 
i sklep krawca Żyda na Ekateryneńskićj ulicy. Nie 
zostało nic, wszystkie meble na kawałki porąbsUi, pie­
rzyny i poduszki rozsypali na całą ulicę i potoczyli się 
dalćj. Pi toczyli, powtarzam, bo tak pijani ci łotry, że 
chodzić nie mogą. Ale najdziwniejsze i najwięcój 
oburzające to, że takie bezprawia dzieją się wśród 
białego dnia i nie tylko po kątach, ale po szynkach 
i po ulicach najwięcój zamieszkałych, a dzieją się tak 
spokojnie, jak gdyby żadnój władzy ani policyi nie było 
wcale w mieście i publiczność zachowuje krew zimną, 
jakićj w podobnych wypadkach ludzie uczciwi zachuwać 
nie mogą. Czy się boją? Może się boją, kikunastu 
zbójów rozbija w oczach kilkaset publiczności i nikt ale 
to nikt nie piśnie, wszyscy przypatrują się jak na wi­
dowisko; damy wyelegantowane jadą w karetach koło 
bulwaru jak gdyby nie nie było. Żydzi tylko kupkami 
stoją, naradzając się co robić, ale w ogóle więcej śmie­
chu niż oburzenia. Ranionych tych chcieli wyrwać 
z rąk władzy i aż pod dom samego Kotzebue 
zlecieli się, tam peregowory (traktowania) i ja­
koś przekonali ich, aby odstąpili. Słowem 
władza uznała za lepsze łagodnemi środkami po­
wstrzymać rozhukane to bydło i doszło do tego, że ! 
bydełko miało zamiary hulać tak sobie do soboty ( 
a w sobotę obiecywali sobie bal sprawić i rezat’ Ży- ; 
dów. Opatrzyli się nareszcie po niewczasie, że to m o- 
że za daleko zajść i sprowadzają na gwałt wojska 
z Benderów i Akermanu do 5 tysięcy i kilka sotni koza- ' 
ków. Dziś już ogłoszono, że jeżeli po trzechkrotnćm ' 
uderzeniu w bęben nie rozejdą się, to będą strzelać i w tćj ( 
chwili, kiedy to piszęsieką rózgami na placach publicznych 1 
bez miłosierdzia. Już trzystu wysiekli dając czasami 
po kilkaset rózeg. Czy nie lepićj było od razu po- ' 
wstrzymać i nie dopuścić do takich rozbojów, aniżeli ' 
dać się rozuzdać a potćm bić? Nie widzę, że tu zawsze | 
ta sama rutyna i ten sam porządek we wszystkićm. j 
Komendant miasta Ołuchów cały dzień lata, gwiazda 
z niego przez tłum zdarta, mówią, że i na policmaj­
stra rzucali wczoraj. A kiedy Kotzebue w czasie roz- [ 
ruchu wyszedł i chciał przemówić do narodu, to gdy 
zaczął mówić, spostrzegł że dwóch łotrów wyrywa ’ 
kamienie z bruku, kazał więc ich kozakom schwytać ' 
obić, zebrani zaczęli swistać i krzyczeć i p. guberna- ' 
tor widząc, że nie ma co robić, odjechał czćm prędzćj 
do pałacu. Mnóstwo osób poduszonych pobitych przez 1 
Greków a mówią, że i Żydzi kilku zabili. Trzeba wam ■ 
wiedzieć, że tu zawsze między Grekami a Żydami an- - 
tagonizm okropny. Po stronie pierwszych Moskale za- j 
wsze stają. Co rok bitwy w czasie W ielkićj Nocy, ale coś tak ' 
okropnego, jak teraz nigdy jeszczeniebyło. We wszystkich 1 
oknach powywieszano obrazy i lampy, przed niemi powy- | 
stawianepaschyiponaklejanekizyź na znak, że tu mieszkają 
chrześcianie i żeby tego domu nie ruszali. Cała Deryba- ' 
zowska ulica ocalała jedynie dla tego, że cała była za­
wieszona obrazami Żydzi także wywieszają obrazy, zgoła 
kto może dostać obraz byle się ochronić. Jedna żydówka 
chrystosowała się i przys;ęgała, że przyjmie prawosła­
wie i tym sposobem tylko ocalała. Jednego chłopaka 
15-letniego zaczęli bić i omało nie zabili myśląc, że 
to żyd, a potćm dopiero zobaczyli krzyżyk na jego 
piersi i to go ocaliło od niechybnej śmierci. Jednego 
żyda, który jechał wozem i siedział na workach mąki, 
zarzucili kamieniami na śmierć. Na rynkach obydwóch 
całe place zasypane krupami, rodzynkami i różnemi rze­
czami, bo wszystkie żydowskie sklepy rozbite w puch. 1 
Mówią, że na czele napadów na bogatsze sklepy było 
trzy karety, w których Biedziały po dwie panie i dwóch ’ 
mężczyzn, i że do tych karet składali rabowane rzeczy. t 
Wszyscy myślą, że ktoś możniejszy kieruje motłochem, 
i że przyczyna tego rozruchu głębszą jest niż się zdaje. 
To tylko pewna, że kilkuset Greków przypłynęło stat­
kiem wczoraj i że ich nie puszczają wysiąść na brzeg 
i trzymają na karantannie. Wczoraj była rada wojenna 
i chcieli miasto ogłosić na wojennój stopie. Bank Ra- , 
fałowicza rozbity, rozrzucone nie tylko izeczy jego ale ’ 
wszystkie weksle i papiery walają się po ulicach. Po- ! 
wiadam wam okropności. Przyszły wiadomości, że i w ' 
Chersonie i w innych miejscach to samo się dzieje. 
Nie wiem, czy to prawda, ale że tu sąd ostateczny, to 
fakt. Nie wyobrażałem sobie nawet, żeby coś podo­
bnego mieć mogło miejsce.

PRUSY.
* Berlin, 17 kwietnia. Na dzisiejszćm plenarnóm 

posiedzeniu parlamentu niemieckiego uzasadniał poseł 
hrabia Luxbnrg znaną interpelacyą do kanclerza pań- i 
stwa pod względem złego, jakie istnieje na polu han- 
dlowo-politycznćm w Alzacyi i Lotaryngii. Postępowa­
nie rządu francuskiego, wywodzi mówca, sprzeciwia się 
artykułowi 15 premilinaryów pekoju i czyni handlowo- 
polityczne położenie w Alzacyi i Lotaryngii nieznośnóm, 
wołanie o pomoc Alzatczyków jest uzasadnione. O przy- 
szłćm stanowe !Ćm urządzeniu stósunków nie ma w in- 
terpelacyi mowy, nie o wolnym handlu lub cle opiekuń- 
czóm, lecz o uregulowaniu tymczasowości, ponieważ po­
winnością jest parlamentu nadać wyraz gorącym swym ' 
uczuciom dla Alzacyi. — Minister Delbruck przyznaje, 
że obecne stósunki są nieznośne i rządy poczuwają się j 
do obowiązku polepszenia tego stanu. Postępowanie 
francuskich urzędów celnych zostało usuniętćm, towary * 
tych prowincyi wchodzić znowu będą bez opłaty cła do 1 
Francyi. Wprowadzanie towarów francuskich do Alza- | 
cyi jest niez acznćm, znaczniejszćm z Szwajcar i. Bę­
dzie potrzebnćm niektóre płody wpuszczać do związku 
celnego jedynie jako płody surowe. Do tego potrzeba 
prawnego pełnomocnictwa, nad czćm się obecnie pra­
cuje a które jeszcze w tym tygodniu przedłożone zo­
stanie parlamentowi. Po załatwieniu w ten sposób in­
terpelacji, zajmowała się izba następnie rugami wy- 
borczemi.

Członkowie ministerstwa stanu zebrali się wczo­
raj o godzinie 1 z południa pod przewodnictwem księ­
cia Bismarcka w hotelu ministerstwa spraw zagrani­
cznych na naradę.

Książę kanclerz Związku przyjmował w dniu 15 
kwietnia o godzinie 2 z południa para Ju Goi Sames- 
hina, który zamianowany został reprezentantem (Sho 
Ben Mushi) mikady japońskiego przy tutejszym dworze.

Z Wiednia donoszą do Kreuz Z tg, że tamtejszy 
angielski ambasador lord Bloomfield z powodu pode­
szłego wiekn poda się do dymisyi. - Ambasador m 
przy tutejszym dworze ma zostać w miejsce lorda Lo- 
ftusa Odo Russel.

W Wrocławiu zagaił dnia 14 b. m. królewski ko­
misarz, naczelny prezes hrabia Stolberg Wernigerode, 
13 walne zebranie szląskiego ziemstwa.

Jenerał piechoty i jenerał adjutant Jego Ces. Kr. ' 
Mości Bonin wyjechał dziś z Najwyższego polecenia do 
Stokholmu, ażeby reprezentować tam cesarza ¡rzy zło­

żeniu do grobu zwłok zmarlćj królowy szwedzkićj i n. 
wegskićj.

Następujący rozkaz ks\o:a następcy tronu saski 
porozlepiano w St. Denis: „My, komenderujący jener 
III armii niemieckićj: w obec artykułu 8 preliminuj 
nnlrninurrpB • wr nhpp At-tokllłl) 3 koi1TOPn(lvi ’

czs
nie

ciepokojowych; w obec artykułu 3 konwencyi zawaju 
pod dniem 16 marca 1871 roku w Rouen, podług u1 
rćj w zajętych departamentach władze niemieckie z Ws?, 
kiemi następstwami utrzymywać będą stan wojen/’ 
w obec artykułu 4 konwencvi. ¡t' y brzmi: „StósowJ 
do przepisów artykułu 8 preliminaryów pokojowych * 
winny się wszystkie władze francuskie za tósow ć 
środków, jakie d wódzcy wojsk za konieczne uz 
w interesie bezpieczeństwa, utrzymywania i rozfo^ 
wojsk;“ w obec francuskiego prawa o stanie oblężji" 
z dnia 9 sierpnia 1849 — rozporządzamy: Artyku, 
Ogłasza się stan oblężenia dla części departamentu St 
kwany, Seine et Oise, Seiue et Marne i Oise, Ok 
sadzonych przez III arm;a niemiecką. Aitykuł »
W skutek tego przechodzą t tcybueye władzy jakie dzjf 
rzyły władze cywilne celem utrzymania po ządku i c„t 
licyi, całkiem na władze niemieckie. Władza cywili' 
jednakże nie przestanie wykonywać t eh atrybucyi, 
rych niemiecka władza woj-kosa jćj nie poz!awiła 
Artykuł 3. Niemieckie sądy wojskowe roz trzygać bgd.’ 
w sprawach o zbrodnie i przekroczenia przeciwko ij'. 
pkcztństwu wojsk niemieckich, przeciwko porządkowi 
i spokujności, bez względu na jakowość głównych hersztów 3“^ 
i ich wspólników. Artykuł 4. Niemieckićj władzy wJ, «onj 
skowćj przysługuje prawo: 1) przedsiębrania rewizyj »>3'ci 
domowych w mieszkaniach ludziwdzhń i wnocy-jiieł 
wydalania skazańców, którzy już karę odsiedzieli, J ¡om 
mających miejsca zamieszkania w miejscowościach’u ' i,: 
dących w stanie oblężenia; 3) nakazania wydania b- 
i amunicyi, poszukania i zabrania tychże; 4) zakazt 
ogłoszeń i zgromadzeń, któreby uwfżała za naog;« 
wzniecać lub ¡idtrzy mywać nieporządek. Dan w (¡o®, 
¡egne, 6 kwietnia 1871. Naczelny dowódzca III fiID1j 
niemieckićj, Albeit, książę następca trenu saskiego.“ 

Książę Bismarck ctworzył salony swego hotelu w ., 
botę dla członków pailanentu nienreckiogo ze wszyj 
kich stronnictw. Pierwsza recepcya odbyła się w ze-z! 
sobotę; zaprosiny rozesłane zostały w środę i 1 ™ 
aż do 6 maja. Wnoszą ztąd, że (arlament niemiecli 
zaraz po 6 maja obrady swe zamknie tymczasowo, ażebj
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się znowu zebrać na no« ą sesyą w pierwszych c’niae
miesiąca wrześnip, która potrwa 4 do 5 tygodni, gity

by! ww październiku zwołane już będą sejmy krajowe tai 
pruski jak i bawarski.

Podług Breslauer Ztg są pewne widoki, iż wnio­
sek o udzielenie dyet i wynagrodzenia za koszta podróż) ' ™ 
dla posłów otrzyma w parlamencie tym razem ■większość, 
Wielu członków stronnictwa państwowego i wełno 
serwatywnego, tudzież katolickie centrum za nim glo­
sować będą.

Podług Koelnische Ztg nie powróci już ksi 
Fryderyk Karól do Francyi, z czego wnoszą, że sztab 
jeneralny nie uważa stanu rzeczy w Francyi za tak zly, 
jak sobie powsz chnie wystawiano.

fi^i
przez

koi
m

Enrop
»przy
[«min
wab,
i;ply(
mnie

» stai 
sasn

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 16 kwietnia. Cesarz zatwierdził 

podobno, jak tu słychać, wypracowany przez minister­
stwo hr. Hohecwart projekt do prawa co do przyszłe^ 
sejmów krajowych stanowiska. Z drugićj strony po- '1,ełs 
twiedzają wiadomość, że ugoda z Polakami jd 'czi
skończona. Co do tego nie zgodził się hr. Hofcenwać 
ca wszystkie żądania w re olucyi galicyjskiego sejm 
krajowego zawarte; przyznał jednakże temu sejmoa 
p awo stanowienia co do sposobu wyborów do iadj™i Jf 
państwa, co do urządzenia izb handlowych, co do poi JF1® 
cyi karnćj, co do szkół i nadzoru nad niemi, co 
ksiąg gruntowych i sądów pokoju, nareszcie co do au­
tonomicznego politycznego zarządu, z rekursem jednakżi 
do ministerstwa, prawo inieyatywy prawodawc/ćj i 
reszcie osobny galicyjski najwyższy trybunał.

Donosiliśmy przed kilku dniami, że hr. Beust prze­
słał do Florencyi notę w sprawie prc.w gwarancyjnych 
Organa ultramoutańskie, korzystając z tćj ok liczności, 
przedstawiały rzecz całą tak, jakoby kancltrz był ( 
ścił w tćj sprawie dotychc asową dr, gę swćj polityki 
rzymskićj Zapatrywanie to jednak prostje Pastel 
Lloyd wedle wiadomości z dobrze poinformowanegi 
pochodzących źródła w sposób następujący: „Krok 
pisze rzeczony dziennik — który I auclerz państwa zi 
bił we Florencyi, uznany został przez p. Visconti’ego Ys 
nostę za zupełnie uprawniony i nie jest tćż zdolei 
w jakikolwiekbą|5ź sposób zakłócić dobrego między d«: 
rami wiedeńskim a florenckim poru umienia. P- 
cont; Venosta pospieszył z '.świadczeniem, że w 
dzie zga’za się na trzy projekta kanclerza, dodaws7! 
że każććj chwili jest gotów poruszone przez rząd 
stryacki trzy punkta załatwić ku obopólnemu zadonc 
nieniu. Włoski minister skarbu pan Sella jest e® 
z czysto pieniężnych względów przeciwnym życzenie 
gabinetu wiedeńskiego, lecz bez wątpienia ustąpi. 
punkta .we, których ocenienie podał gabiutt austryac® 
węgierski uwadze rządu włoskiego, tyczą się opieki" 
zakładami keścielnemi charakteru międzynarodowi 
nad owemi klasztorami lub kolegiami, które stoją 
protektoratem austryacko węgierskiego rządu, j»^° 
instytutów takich, do których poddani austryacko- I 
gierscy mają niewątpliwe prawo własności.. 
włoskiemu podano podobno imienny spis offi 
klasztorów, kolegiów i instytutów, które pod ProteL 
ratem Austryi i Węgier stoją. Budowle takie, v 
rych mają swe siedlisko jenerałowie zakonów, w? 
gający, jak wiadomo, swą juryzdykcyą na wszystki' 
wszystkich krajach europejskich rozrzucone klasz 
polecono także opiece rządu włoskiego. O wpv 
na położenie Papieża lub na ewentualne Prz.yffJC'a( 
doczesnćj władzy niejryło mowy w przedstawieniach rZ9 
austryackiego.“ .

Ks. Pederzani z powodu wezwania swego, at>i 
profesorowi doktorowi Doellingerowi w Monachium 
słano adres uznania za jego wystąpienie w obec U 
arcybiskupa monachijskiego, zo tał przez księcia 
skupa kardynała Rauschera suspendowany a ¡¡j. - 
Ks. Franciszek Pawłowsky zaś, kapelan przy Pr.° ^7 
alnym domu karnym w Pradze, złożył swój P 
i oświadczył, że występuje ze stanu duchownego. Mod0/C

Cesarz miał już dziś wieczorem, jak O es ter- |,te8(. 
donosi, z Insbruku wyjechać do Wiednia. Znany ( 
książę Henryk, który przed niejakim czasem &a? ■ 
zapalenie płuc, wyzdrowiał tak dalece, że w najh^ 
czasie będzie się mógł przenieść z Luzern do
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• Florencja, 14 kwietnia. Papieża - Piszeipp( 
ski korespondent Pall Mail Gazette*—- “‘r‘( 
bardzo niepewność co do ostatecznego wypadku ’ 
we Francyi jak i własne jego niepewne P°^ożenl^(jni 
nie wielu dniami oświadczył w tćj radz£3u'7

odwiedzających go pomiędzy innemi: „Wielu ? Hi

o
mni-

pti ¡iii
»ad 
rość 

lfzí, iabym Rzym opuścił, lecz dokądże się mam



S

Ot.
żadnego z mocarstw katolickich, dla któregoby po 

®a ie niejakim obecność moja nie stała się źródłem 
^przyjemności, tak iżbym musiał wędrować z kraju 
? Kraju a trudno to dla starca poświęcić się na ży- 
;'p koczujące.“

c Zdrowie Ojca św. jest w ogóle dobre, lecz prawa 
■ ero noga nadzwyczaj nabrzmiała a niektórzy członko- 
le?u jego dworu mówią o tćm z wielką obawą. W uro- 
Pistość św. Józefa odprawiając w kaplicy sykstyń-kićj 
tfsza św-5 cierPiał widocznie po wpływem gwałtu, jaki 
-obie zadawał w skutek bólu, który mu chora sprawia

B0°aZa dwa miesiące ma Rzym zostać stolicą Włoch 
żaden jeszcze dotąd nowy dom w nowćj dzielnicy 

miasta wzniesiony nie został. P. Lanza chciał się przed 
kilku dniami przekonać o rezultacie bezczynności tutej-
Lj junty municypalnćj i jćj komisyi budowniczćj i wró- 

do Florencyi. Prawdziwym powodem podobnćj?opiesza
lości możejbyć tylko ten, że jak stronnictwo klerykalne tak 
• junta, municypalna i teraz jeszcze nie wierzy w trwa­
łość tćj trzecićj stolicy nowego Królestwa Włoskiego.

HISZPANIA.
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$ Król Amadeusz zagaił w dniu 3 bm kortezy na- 
.pującą mową od tronu:
1 „Panowie senatorowie i deputowani 1

Po raz drugi znajduję się dziś w pośród reprezen- 
ijntów narodu hiszpańskiego. Pierwszy raz — ograni- 
¿tony na wykonanie przysięgi, która mi tak ze stanó­
wka religii jak i rycerskości zawsze będzie świętą — 

było mi dozwolonćm objawić prawodawczym korte- 
uczuó, jakiemi przejęty byłem, kiedyście mnie wy- 

iieśli do najwyźszćj godności w tym wspaniałomyślnym 
narodzie. Dziś jednakże, przy sposobności uroczystego 
,ykonywania zwyczaju konstytucyjnego mogę dać wyraz 
„rZed Wami, którzy również kraj reprezentujecie, uczu­
łom podziękowania, jakie duszę mą przepełni ją i memu 
bień stalszemn przedsięwzięciu poświęcenia się zaró- 
o trudnemu jak chwalebnemu zadaniu, jakiemu się 

bjalnie i z własnój woli poddałem i w którćm trwać 
¡luierzam, dopóki posiadać będę zaufanie tego szlache- 
¡¡igo narodu, tego narodu, któremu się nigdy przeni- 
i narzucić nie ośmielę. Stojąc opooal od wszelkich 
jgitacyi politycznych, niesp dziewanym nadszedł mi 
/niosek, ażebym przyjął sławną koronę Kastylii, i ję­

li z jednćj strony śmiałśmby było o nią się starać, 
z drugićj strony przez nieprzyjęcie jój stałbym się 

■i winnym ciężkii go znieważenia, gdyż z własnego po- 
pędn pochodząca wola bohaterskiego narodu Wiązała mnie 
przez jego uchwałę z dziełem jego przekształcenia 
i wzrostu jego wielkości. Za zezwoleniem króla wło- 

ego, mego ukochanego i dostojnego ojca, przyjąłem 
koronę, zapewniwszy się poprzednio, że postanowie- 
moje nie może na szwank wystawić ani pokoju

Europy, ani interesów jakiegokolwiekbądź mocarstwa 
¡aprzyjaźnionego. Wsparty na tych zasadach prawnych, 
¡(mimo, żc moja osobista skronność mi tego nie do- 
»la, proklamuję niniejszćm głośno moje prawo jako 
łjplyw uprawnienia prawodawczych kortezów, które 
lilie w tę jedyną legalność opatrzyły, jaką rozum 

i uznaje, w najczystszą i najszlachetniejszą legal- 
jaką historya założycielom dynastyi przyznaje, 

nadaje wolny wybór narodu, który sam kieruje 
nawą. Ponieważ zagraniczne rządy, które od du­

rniejszego czasu stały w stósunkach z Hiszpanią i które 
:1 czasu mego wyboru niezaprzeczone mi dały dowody 

sympatyi, tego samego były zdania, przeto uwie- 
■zytelniły dyplomatycznych swoich reprezentantów przy 
mojćj osobie z ową szczerą przyjaźnią, która tak wa- 

jest dla naszego kiaju, ponieważ jego wewnętrzne 
iycie wymaga całój siły działalności i niepodzielnego 
ożycia wszystkich środków, jakiemi może rozporządzać. 
Mer zadawalniającóm byłoby dla mnie, gdybym był 

stanie Wam donieść o przywróceniu od tak dawnego 
tiasu zerwanych stósunków ze Stolicą św.; tuszę je- 

i, że dobre porozumienie z Ojcem św., którego 
naczelnik narodu katolickiego pragnę szczerze, 

wkrótce przyjdzie do skutku. Żywię to przyjemne ocze­
rnię, że wyspa Kuba niezadługo uspokojoną zosta- 
; tam jak wszędzie broni wojsko, marynarka i straż 
watelska wysokich interesów kraju. Mając staran­

ne na oku ogólną pomyślność i odpowiadając słusznym 
Maniom publicznój opinii, rząd mój weźmie pod roz- 

potrzebne dla dobrój administracji, tudzież mo­
jego i materyalnego rozwoju ulepszenia, których 
®j spodziewać się jest uprawnionym a których zreali- 
wanie nie będzie trudi e, jeżeli wolność szczerze wy- 
•lerzaną będzie, która, będąc prawem dla wszystki h, 
układa na rządzących i rządzonych wypełnienie pe- 
roych, koniecznych obowiązków. Z szczególną staran­

ną, rozważać będzie rząd kwestyą finansową. Po­
dważ kredyt skarbu państwa jest podstawą ogólnego 
"Mytu a publiczny dobrobyt odmierzany bywa podług 

no!* 1 * i bezpiecz ństwa bogactwa narodowego, przeto 
przedłoży bezpośrednio po ukonstytuowaniu się izby 

- , pasze obrady budżet jeneralny, w którym wpro- 
8cki'*>ć się mające oszczędności, reformy w służbie pu- 

itznój i w długu państwa, tudzież rozszerzenie pań- 
^wych źródeł dochodu nastręczą Waszemu patryoty- 

nffi sposobność zmniejszenia trudności, jakie kwestyą 
Mową otaczają, i rozproszenia obaw, jakiemi napeł- 
lca przyszłość. Panowie senatorowie i deputowani! 
IjM na ziemię hiszpańską wstąpił, przedsięwziąłem 

stale zlać moje idee, uczucia i interesy z ideami,
" i interesami narodu, który mnie przez wybór 

na swoim czele i którego dumny charakter nie 
,zcijwoliłby nigdy na obce i nielegalne mieszania się. 

obrębie mojćj konstyt’cyjnćj sfery rządzić będę 
Wanią i dla Hiszpanii, z tymi mężami, z temi 

lif T * 1 tendencjami, jakie mi wskaże w gra- 
5cel! J legalności opinia publiczna, reprezentowana przez 

U — owego prawdziwego regulatora mo-
jęj'“’1 konstytucyjnych. Przekonany o Waszćj lojalno- 

' jak jestem przekonany o mojćj, powierzam 
iem nowćj mojćj ojczyźnie to, conajbardzićj na świe- 
ję, moję żonę i moje dzieci; moje dzieci które, po- 

• "''illfte •Ż6 uirzaly światło dzienne na obećj ziemi, będą 
tak szczęśliwe, iż będą mogły pierwsze wraże- 

"i ftzóFCla P.0Wz’%ś tu, które, skoro zaczną mówić, naj- 
R 0(1 po hiszpańsku przemówią; wychowane w zw. cza- 

flarodowych będą się zachwycały od najpierwszćj 
owemi wzniosłemi przykładami stałćj i bezin-l ~ z •_ _ _ _ _  1_A ł___ __ __ 2 1

Mi

ari W ^ilości ojczyzny, które w historyi Hiszpanii 
>eków już tworzą tak promienną gwiazdę! Wolą

J9 j. u powołany na moję posadę honorową, przybyłem 
®°ja familia, ażeby z Wami dzielić szczęście 
Nęćcie, ażeby myśleć i czuć jak Wy, w końcu, 
Przez nierozerwalny węzeł połączyć naszę przy- 
z Przyszłością narodu, który mi powierzył kiero- 

sw°jemi losami. Dzieło, do którego na- 
k PrzJ^czył, jest zarówno trudnćm jak chlu-

ZrfHtc a ^cćm może nad moje siły, lecz z pewnością 
m0J'e’ IeCZ pFZy P°mocJ Bożśj> kt<5ry zna

? f1 ilW ł mijich zamiarów, przy współudziale kortezów, 
' tak jak zawsze być mają wyrazem kraju, będą

tćź zawsze moim kierownikiem, i wspomagany przez 
wszystkich honorowych mężów, na których współudziale 
nie powinno mi zbywać, żywię niezłomną nadzieję, że 
połączone te usiłowania znajdą nagrodę swą w szczę­
ściu narodu hiszpańskiego.“

Mowę tę uważać można za śpiew łabędzi króla, 
jeżeli nowsze wiadomości ztamtąd są uzasadnione. Po­
dług tych bowiem wiadomości źle bardzo z nową dy- 
nastyą. Wszystkie stronnictwa opozyeyi sprzysięgły się 
przeciwko cudzoziemcowi a ziemia pod jego nogami za­
czyna się chwiać mocno. Przy zagajeniu kortezów ga- 
lerye były przepełnione ciekawymi, pomiędzy którymi 
blisko połowa kobiet, loża dyplomatów była obsadzona, 
natomiast krzesła deputowanych prawie do połowy pró­
żne; nie przybyli Karliści, republikanie i Moderadosy. 
Kiedy król wstąpił na trybunę tronową, wniósł jeden 
z deputowanych okrzyk: „Viva el Rey!“ któremu je­
dnakże nie bardzo wtórowano. Król odczytał mowę 
od tronu, jakkolwiek cudzoziemskim akcentem, prze­
cież dosyć wyraźnie. Po pierwszym ustępie nastąpiły 
dość żywe oklaski; usposobienie to atoli stygło w dal­
szym ciągu mowy a w końcu stało się całkićm zimnćm. 
Takićm samćra było zachowanie się ludności przy po­
wrocie pochodu na zamek królewski. Urzędowa wy­
stawa była ta sama, co dawn ćj, z wyjątkiem, że krzyż 
sabaudzki był nswym.

Kongres izba deputowanych) przyjął regulamin 
obrad prawodawczych kortezów z roku 1854 a zatćm 
rozstrzygnął, że deputowani nie potrzebują wykonywać 
przysięgi na konstytucyą. Ponieważ rugi wyborcze 
prawdopodobnie dłuższy czas zajmą, przeto wybrano 
tymczasowe biuro. Marszałkiem został Olozaga 168 
głosami przeciwko 110, wicemarszałkami: unioniści 
Fernandez de la Hoz i Marcin Herrera, progresista 
Montero Rios i demokrata Becerra. Senat przyjął ró­
wnież regulamin obrad z roku 1854 i mianował w nie­
obecności Espartery, który pisał, iż nie może opuścić 
Logroño, unionistę Santa-Cruz marszałkiem, wicemar­
szałkami progresistów Madrazo i Figuerola, unionistów 
Cordova i Silvela. Telegramy.

Bern, 17 kwietnia. Komisja wysadzona dla rewizji 
konstytucji związkowćj uchwaliła na dzisiejszćm posie­
dzeniu, aby przyjęte przez nią projektu przedłożyć lu­
dowi do głosowania en bloc. Komisya postanowiła da- 
lćj wnieść o to, aby staranie o umundurowanie i uzbro­
jenie wojska przekazane zostało związkowi.

Wersal, 16 kwietnia. Zgromadzenie narodowe. P. 
Thiers uwiadomią, że nic ważnego się nie zdarzyło. 
Rząd zachowa nadal postawę swą wyczekującą, by zgro­
madzić potrzebne do przytłumienia rokoszu siły zbrojne, 
i by z drugićj strony pozostawić obałamuconym czas 
do namysłu.

Paryż, 16 kwietnia. (Sprawozdanie komuny.) We­
dle nadeszłych tu raportów zaczepił Dąbrowski gwałto­
wnie wojska wersalskie pod Neuilly i wyparł je z do­
mów w bliskości kościoła. Około północy byli sfedero- 
wani prawie panami mostu pod Courbevoie. Wojska, 
które leżały w Longchamps, uskuteczniły odwrót w kie­
runku na Sèvres. Walka trwała prawie noc całą. Dą­
browski przepędził noc na polu bitwy, ponieważ o 2 
godzinie spodziewano się rozpoczęcia kroków zaczepnych 
ze strony wojsk rządowych. Wedle dalszych raportów, 
jakie komuna otrzymała, odparły forty Vanves i Issy 
w dniu 14 i 15 bm. kilka gwałtownych ataków wojska 
wersalskiego z wielkiemi stratami dla ostatnich. W tćj 
chwili bombardują Mont Valérien gwałtownie z bateryi 
na Trocadero. — Walczący w Paryżu zajmują w tćj 
chwili następujące stanowiska: Rokoszanie zajmują po 
za fortami wsie Issy i Vanves i uzbroili je silnetni ba­
rykadami. Zajęli także miejscowości w bliskości fortów 
Bicêtre i Montrouge, to jest Moulin-Sacquet i Hautes- 
Bruyères. Wersalskie wojska zajmują Sceaux, i lessis- 
Piquet, Robinson, Chevilly, L’Hay i Croix de Berni.

Fioreccya, 16 kwietnia. Austryacki poseł, baron 
Kübeck, wyjechał ztąd w interesach familijnych.— Król 
przyjmował dziś z rana na osobnćm posłuchaniu hra­
biego Brassier de St. Simon, który wręczył pisma uwie­
rzytelniające go jako posła cesarza niemieckiego.

Londyn, 17 kwietnia. Podług telegramu fi me»’a 
z Philalelphii konwen a, ty ząca się kwestyi Alabamy, 
została poóobno podpisaną pomiędzy Anglią a Zjedno- 
czonemi Starami. Konwencya ta postawia zasadę, że 
neu‘ alne mocarstwa odpowiedzialne =ą za s«kody, jakie 
zrządziły okręty, które w neutralnych portach zostały 
uzbrojone i w załogę opatrzene. Komisya z 5 człon­
ków ma być wysadzoną do uregulowania odnośnych pre- 
tensyi.

Wiedeń, 17 kwietnia. Rozpowszechniona tu wczo­
raj pogłoska o śmierci profesora Oppolzera nie potwi r- 
dza się. Pogłoska ta powstała ztąd, że Oppolzer om­
dlał w klinice; zachorował on ciężko na tyfus abdomi- 
nalny, a lekarze nie miją nadziei, żeby miał wyzdro­
wieć.

Bukareszt, 16 kwietnia. Dekret książęcy naznacza 
wybory na czas od 14 do 20 maja.

Lizbona, 17 kwietnia. Wiadomości z Rio de Jane­
iro donoszą, że cesarz i cesarzowa zamierzają dnia 25 
maja udać się w podróż do Europy. Podczas ich nieo­
becni ści ma księżna następczyni tronu być rejentką. 
Rząd powołał senatorów na dzień 10 kwietnia do Rio de 
Janeiro. — Wedle nowszych d niesień zdaje się rewo- 
lucya w Entrerios być ukończoną.

Paryż, 16 kwietnia. Komuna obraduje nad pra­
wem, dotyczącćm nie chcących służyć w gwardyi naro- 
dowćj. — Podług urzędowego zawiadomił nia mają być 
wydawane tym osobom, które nie są w wieku od 19 
do 40 lat, paszporty na przejazd do kolei żelaznych 
i przez bramy Clichy la Ch pelle, Pantin, Romainville, 
Vincennes, Charenton, Italie i Orleans. Ince rozporzą­
dzenie powiada, że nie wolno przedsiębrać żadnćj re­
kwizycji bez okazania piśmiennego rozkazu, który opa­
trzony być powinien w pieczęć komisyi wojny. — Ko­
muna rozporządziła, że o każdćm aresztowaniu należy 
zawiadomić natychmiast delegowanego sprawiedliwości, 
który uwięzionego powinien przesłuchać i rozstrzygnąć, 
czy aresztowanie ma być utrzymane czy nie. Jeżeli za­
wiadomienie to nie nastąpi w przeciągu jednój doby, 
natenczas aresztowanie nważanćm być ma jako dowol­
ne a ci, którzy je wykonali, będą ukarani. — Podano 
projekt, ażeby w pejedyńczych dzielnicach Paryża sprze­
dawano mięso koús'ie.

Bruksela, 16 kwietnia. Indépendance ogłasza 
list hrabiego Hatera, w którym tenże oświadcza, że Po­
lacy odrzucają wszelką odpowiedzialność za poatępowa- 
do komendanta placu Paryża.l

Paryż, 16 kwietni , wieczorem. Sprawozdanie Clu- 
serefa do komuny o wczorajszych walkach donosi: „Port 
Vanvres odparł pięć po sobie następujących ataków; 
pod Neuilly walczył mąż z mężem, każdy dom wymaga 
osobnego oblężenia. Wydałem rozkaz, ażeby postępo­
wano sumarycznie i zaatakowano domy z jak najwię- 
kszćj bliskości. Postaram się o dostateczną liczbę oso-

bnych narzędzi do wyłamywania murów. Rząd wersal­
ski rozwodzi się znowu w próżnych przechwałkach, da­
jąc nam 24 godz. czasu do poddania się; odpowiemy mu 
prochem i ołowiem. Słowem, sytuacya jest dobra a 
będzie całkiem zadowalniającą, skoro tyiko bataliony 
wojenne zupełnie zostaną uorganizowane.“ — Kanonada 
na stronie poludniowćj była w przeciągu dnia słabą; 
żywszą natomiast na Trocadero, zkąd strze’ano do 
Longchamp. — Sfederowanym wojskom jeszcze się nie 
udało opanować całkiem masta Neuilly i mostu tamże; 
o posiadanie mostu staczane bywają codziennie up rne 
walki. Wojska wersalskie, osaczone na Ile de la Gran­
de Jatte, uszły ztamtąd w nocy w pojedyńczych gru­
pach. — Żywność w mieście staje się droższą; ceny 
mięsa pod koczyły od wczoraj o jednę trzecią; różne 
potrzebne artykuły domowe stają się rzadszemi.

Ostatnie telegramy.
Wersal, 17 kwietnia. Depesza rządowa 

usprawiedliwia dotychczasowe postępowanie rządu. 
Celem rządu jest czekać, dopóki się nie zbiorą 

' dostateczne siły do zwalczenia oporu z jak naj­
mniejszym rozlewem krwi i do pozostawienia czasu 
rokoszanom do namysłu. Rząd nie zamierza 

' znieść rzeezypo;p Jitćj, pragnie on raczej jedyn:e 
ukończyć wojnę domową i przywrócić porządek, 
kredyt, pracę, zapłacić koszta wojenne, ażeby kraj 
uwolnić od Niemców. Depesza powtarza zape­
wnienie przebaczenia dla wszystkich powstańców, 
którzy broń złożą. — Wybory municypalne na­
znaczone są na dzień 30 b. m. — Podług na­
deszłych wiadomości zajęły wojska wersalskie 
zamek Becon, ważną pozycyą panującą nad
Asnières.

Neapol, 17 kwietnia. Wystawa narodowa 
otwartą została w obecności kilku książąt.

paryż, 17 kwietnia. Według raportów Clu- 
seret’a i Dąbrowskiego była wezrajsza walka 
w centrum i na skrzydłach bardzo zacięta; na 
prawéra skrzydle otoczeni zostali żuawi papiezcy 
w kościele w Neuilly, gdzie zażarcie walczono 
i gdzie chorągiew kemuny zatknięto. Nową dziel­
nicę Neuilly zajęto, dalej trzy barykady a chorą­
giew papiezkich żuawów zdobyto. —Komuna przy­
gotowuje kroki, za pomocą których opuszczone 
pracownie robotnicze natychmiast mają znowu być 
w ruch wpraw'one, nie przez tych, co je opuścili, 
lecz przez zobopólną asocyacyą robotników, któ­
rzy tam byli zatrudnieni. Chlebodawcy mają przy 
powrocie być wynagrodzeni.

Wersal, 17 kwietnia. Zgromadzenie naro­
dowe. P. Picard potwierdza wiadomość o wzięciu 
zamku Becon, przyczém się pułkownik Davoust 
szczególnie odznaczył. Strata wojska rządowego 
mała. Na zamku urządzono hateryą przeciw ba- 
teryom rokoszan pod Asnières i Clichy. Twier­
dzenie urzędowe komuny, dotyczące rzekomego 
zdobycia chorągwi wojska rządowego przez sfede- 
rowanych, jest nieprawdziwe, ponieważ ani wymie­
niony w urzędowym dzienniku pułk ani pnpiezcy 
żuawi nie mają chorągwi.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE
* PozituA, 18 kwietnia. W kwpstyi obciążania inkwa- 

ternnklem urzędników odrzuciło ministerstwo zażalenie magi­
stratu tutejszego przeciwko decyzyi królewskiej rejencyi i pana 
naczelnego prezesa, podług którćj urzędników tylko od połowy 
ich pensyi pociąg ć można do ciężaru inkwaterunkowego. — Je­
den z urzędników rządowych wniost już skargę przeciwko gmi­
nie Poznań o przeciążenie go inkwaterunkiem w czasie urucho­
mienia armii do tutejszego sądu powiatowego; p-dobnych skarg 
nastąpi zapewne więcćj. Magistrat zaniósł, jak się dowiaduje 
Posei er Ztg, protest do sądu apelacyjnego przeciwko rozstrzy­
ganiu tśj sprawy w tutejszym sądzie powiatowym i wniósł o prze­
kazanie jej innemu sądowi powiatowemu.

— * Najnowszym sposobem giermanlzowania dzieci polskich 
są bezsprzecznie szkoły symultanne czyli bezkonfesyjne. W szko­
dach bezkonfesyjnych, podług twierdzenia cywilizatorów niemiec­
kich, wszelka religia i wszelki język mają być równouprawnio­
nemu Czysta ironial Przykład gimnazjum simultanne w Gnie­
źnie, gdzie tak pięknie jęzjk i olski jest równouprawniony, źe 
biedne dzieci, nic po niemiecku nierozumiejące, w seksc;e już 
łaciny, ary tmetyki itd. w niemieckim języku uczyć się muszą. 
U nas w Poznaniu głównym propagatorem owych szkół simui- 
tannych. czyli, jak my je zwiemy, giermanizacyjnych, jest dzi- 
siejs 7 pan burmistrz a wkrótce pan nadbnrmistrz Kohleis. Zor­
ganizował on tak szkoły elementarne w naszśm mieście, że dziś 
rodzice Polacy nie wiedzą już gdzie dzieci swe do szkoły posy­
łać. Lecz mało na tern, naraz wszystko zrobić się nie da, tru- 
dnoby i ranu Kohleisowi było zaprzeczyć, że połowa mieszkań­
ców Poznania jest narodowości' polskiój, trzeba zatem zaprowa­
dzać szkoły bezkoofesy ne, bo pod tym płaszczykiem najtatwiój 
glermanizować nasze dzieci. Rada m ęjska uchwaliła już 6kla- 
sową szkołę elementarną symultanną dla chłopców, dziś domaga 
się jakiś korespondent do Posener Ztg podobnćj szkoły dla 
dziewcząt, przytaczając błojie skutki podobnych zakładów. Po­
wołuje się on mianowicie na tutejszą szkołę średnią, o którój 
pomiędzy innemi pochwałami przytacza, że w nlćj obydwa ję­
zyki krajowe są równouprawnione. Nie wiemy, eo korespondent ti 
pod równouprawnieniem rozumie, bcć faktem jest, że dzieci pol- 
sk’e do szkoły tćj uszęszcząjące już po dwóch latach wszystko 
w niemieckim języku mają wykładane a język polski traktowany 
jest tak samo jak każdy język obcy. Zresztą rektor tego za­
kładu jest osob stością, która nie um:e po polsku, a przecież jako 
kierownik szkoły, do której dzieci polskie, niemieckie i żydow kie 
uczęszczają, powinien pewnie obydwa języki krajowe dokładnie 
posiadać.
Hielscher.

» .
Rektorem szkoły áredoiéj jest, 

Odbieramy z pr śbą o

wiadomo, pan 

amieszczenie pisme nastę­
pujące :

Do Towarzystw Przemysłowych.
Licząc na współudział wszystkich Towarzystw Przemysło­

wych i im pokrewnych, wydaliśmy w przeszłym kwartale: Ro- 
Cinlk Towarzystw Przemysłowych, zawierający rozprawę 
O Towarzystwach Przemysłowych, Wiadomo ci o Towarzystwach 
Przemysłowych w Poznaniu, Kórniku, Buku, Pleszewie, Berlinie 
i Dreźnie, nareszcie liczne ogłoszenia kupieckie itd.

Dotąd jeszcze : awet z najbliżej interesowanych Towarzy tw 
nie wszystkie zażądały Rocznika, oświadczamy przet ’, że uwa­
żalibyśmy za szczególny dowód braterskićj solidarności między 
Towarzystwami, gdyby tak j r?emysłowe jak rzemieślnicze, To­
warzystwa czi ładzi katolickiej, jak Kółka włościańskie itd., ob­
dzieliły się z nami Rocznikiem, którego egzemplarz za goto­
wiznę odstępujemy po 2'/, sgr.

Dyrekeya Towarzystwa Przemysłowego w Poznaniu, 
(Wrocławska ul. 30).

* — W przyszłą niedzielę od 8 wieczorem odbędzie się 
wspólna wleo erza dla członków Towarzystwa Przemy­
słowego w lokalu Towarzystwa. Po raz pierwszy na tej wie­
czerzy zasiędzie młodzież przemysłowa z byłego Towarzystwa 
Młodych ¡Przemysłowców ze starszyzną z Towarzystwa Prze­
mysłowego, co me;haj nam woln ■ będzie uważać za wielki po­
stęp życia towarzyskiego, oraz wyrazić nadzieję, że tak starsi 
jak młodsi c łonkowie licznie się zgromadzą na p:erwszą wspólną

♦ W dn’u wczorajszym rozpoczął rok próby kandydat 
do wyższego stanu nauczyeielskiega pan Wojciech Jarochowskl 
przy tHtejszćm katolickićm gimnazyum św. Maryi Magdaleny 
i zo-tał jslto taki przedstawiony uczniom wszystkich klas po-

mlenion'go zakładu przez pana profesora Rym.rkiewi za, za­
stępującego chorego dyrektora pana doktora Engera.

— * Nareszcie i w naszem W. Księstwie nternowanych 
Jeńców frańcnsklch zaceto od yłać do ich ojczyzny. Z Po­
znania wyjechało onegdaj 375 gwardzistów uruchomionych i na­
rodowych, z Bydgoszczy dnia 15 b. ro. 795 jeńców.

— * Radzca rejencyjny : an Bitter z Poznania, kt'ry do­
tąd zajmował stanowisko prefekta Wog-zów w Epinal otrzymał 
krzyż żelazny i zamianowany został, po zniesieni niemirckiój 
prefektury w Epinal, komisarzem cywilnym departamentów Meuse, 
Meurthe i Wogezów z siedliskiem w Nancy.

— * Jak się dowiadujemy, w Jawo zn w z kładzie kąp'e- 
lowym i żętycznym w Górnym Szlą ka austryackim od 1 maja 
ob jmuje posadę lekarza dr. Micha! Kaufman, członek Towa- 
rzy twa Krakowskiego. Jaworze (Ernsdorf) l^y o 3 */< mili od 
Bielska koło Biały w pograniczu Galicyi i Szląska. Pot' żenie 
i okolice ma bardzo piękne. Pan dr. Kaufman jest Polakiem

— * Na nnlwersyteclo krakowskm Hilary Hankie- 
wicz, sekretarz unwersytetu, upoważn onjm został do wykła­
dów rachunkowości. Wykład ten odbywać się będzie w języku 
p- lskim.

— * Dyrekcya tutejszego teatru, zaraz po prredst"- 
wien'u Radziwiłł goś leni telegrafem powinszowała panu Kra- 
szewskiemu przyjęcia i powodzenia, jakiego jego utwór na tu­
tejszej scenie od publiczności doznał. P. K aszewski odpowie­
dział t legramem przestanym na ręce o. Nowakowskiego, 
dyrektora teatru, tćj osnowy: „Powodzenie Radziwiłła zawdzię. 
czam Wam, Wdzięczne uznanie Wam, Ryohterowi i ws ystkim 
artystom. Kraszewski.“

— * Kalendarz Jutro, w środę, dnia 19go kwietnia 
Hermogenesa męczenuika; w kalendarzu słowiańskim Wła- 
dymira. Wschód słońca o godzinie 5 minut 57, zachód o go­
dzinie 7 minut 2.

Nów dnia 19 kwietnia o godzinie 8 wieczorem.
Dnia 19 kwietni 1518 kcronacya’ Bony — 1773 protesta- 

cya na sejmie Tadeusza Rejtana. — 1809 świetna rozprawa 
z Austryakami pod Ra-zynem — 1831 bitwa pod Borembletn. — 
1831 zjazd wolowy w Kamieńcu. — 1848 rozpoczyna się reorga- 
zacya Poznańskiego. — 1°49 Legion polski pod Nagy Sarlo.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Przy dzisiejszćm dalszśm ciągnieniu 4 kl sy 143 król, pru- 

sk'ćj loteryi klasowćj padła 1 główna wygrana 40,000 tal. na 
nr. 8:123.

1 wygrana 5000 tal. padła na nr. 446'5.
1 wygrana '.’009 tal. na nr. 1Ü51.
37 wyg anveh po 1000 tal na nr. 445 3190 5068 5722

10318 13291 15577 16199 18871 20572 20878 27549 31224 31455
35846 39168 39433 39488 41764 48394 48979 50100 52729 53212
53425 57651 64664 72272 73485 76698 77341 84558 8-721 87297
89560 91941 i 9 552.

61 wygranych no 500 tal. na nr. 313 9‘9 17'9 4538.......... ...................  .......  .......  ........ ........ 2CO7g
45389 
60156 
71936 
84786

no
5863 7507 13834 15808 15921 16673 16740 16913 19566 
22789 28780 28794 31576 3.816 3’817 3’949 37162 39875
47132 48110 48163 48354 49,190 51894 5:054 53717 59614
61684 61907 63645 64287 64767 68901 69525 70806 71931
74180 74936 75682 76324 79476 80287 80993 83219 83715
'5013 89389 89970 90568 93186 94055 i 94166.

71 wygranych po 200 tal. na nr 104 5849 7382 8092 
8172 10390 10849 11783 13730 14594 19582 22387 223-’4 2:060
25084 25845 2593» 25940 26!79 32475 33196 34638 35473
40614 41194 42336 46265 47205 50080 50182 50701 51662
52630 55387 56018 56380 5G509 56710 57644 58658 59658
65023 66 17 67746 67902 6 201 68775 68805 70217 73075
75 87 76222 76685 78083 79317 73894 82303 82695 S7O18
88871 89846 90477 91468 92325 92515 i 94777.

Berlin, dnia 17 kwietnia 1871.
Król, jeneralna dyrekeya loteryi.

36767
52570
61311
74662
87599

Gdańsk, 15 kwietnia. Pogoda zmienna, deszcz, śnieg 
i silne przymrozki na przemian. Wiatr zachodnio-północny.

W Anglii targi zbożowe w tym tygodniu wprawdzie nie 
miały wielkiego ożywienia, jednakże przy miernych dowozach 
krajowych i zagranicznych pszenicę angielską płacono w pierw­
szych dniach o 1 szyling drożćj a "towar importowany więcćj był 
żądany i cery miały tendencyą do wzmocoienia się. Zimna po­
goda i brak deszczu opóźaia wegetacyą.

Jęczmień żądany po niezmiennych zeszłotygodniowych ce­
nach.

Grcch trudny ma odbyt.
W Belgii i Holandyi pokup znacznie się zmniejszył a ceny 

miały słabnącą tendencyą.
Nad Renem i w Berlinie ceny chwiejne i po większój czę­

ści niższe niż w zeszłym tygodniu.
Na naszym placu przy bardzo znacznych dowozach po­

kop był przecięciowo dość oży wi> ny a szczególnićj we wtorek 
płacono za pszenicę wszystkich gatunków O; hoczo pełne ceny 
zeszłotygodniowe. Następnie jednakże w skutek mało zachęcają­
cych wiadomości z targów zagranicznych ceny się zachwiały 
i przenicę wyborową płacono o 1 tal na 2000 funt, tanićj a to­
war średni i podrzędny nawet przy większych ustępstwach z tru­
dnością znajdował kupców.

Żyto przez cały tydzień mało było żądane a ceny o V, 
tal. p. 2000 funt, się cofnęły.

Groch zaniedbany.
Jęczmień z początku tygodnia mało żądany, w ostatnich 

dniach nieco w cenie się wzmeenił.
Sprzedano w tym tygodniu: pszenicy cent. 80,000 czyli ton 

1000, żyta centn. 18,000 czyli to: 900.
Płacono za 2000 funt, wagi celnój czyli jednę ton:

za iszefell beri.
w»g. hol. Ul. ■i- UL •f. Ul• »g. Ul. •g

Pszenica biała 128-130 82 S3 15 3 •4- 3 16
„ wysoko-psUa 127-131 80 — 82 — 3 12— 3 14
„ jasno-pstra 119-128 73 — 80 20 3 3- 3 13
„ pstra

Żyto
123-127/8 72 15 79 — 3 2- 3 11
120—123/4 48 15 50 20 1 ?9— 2 2

Jęczmień czterorzęd. ICO—104 43 — 44 — 1 16- 1 17
“ dwurzęd. 105/6-108 44 20 45 20 1 18— 1 19

Groch 44 — 47 — 1 29— 2 3
Aleksander Makowski i Sp.

— * Bydło. Wrocław, 13 kwietnia. Sprawozda­
nie targowe z tygodnia od 0 13 kwietnia. Spędzono:

1) 240 sztuk bydła (pomiędzy tćm 131 wołów, 109 k-ów). 
Za 100 fu t. wagi mięsa bez akcyzy płacono: za towar wyboro­
wy 15—’,3 tal, za towar średni 12—13 tal., za pośledn" 9—10 
talarów.

2) 582 sztuk nierogacizny. Za 100 funt, wagi mięsa 
najlepszego towaru płacono 15 talarów, średniego towaru 12 do 
13 talarów.

3) 1212 sztuk owiec. Za 40 funt, wagi mięsa bez akcyzy 
płacono za towar piękny 5—'/4 talara, za pośledni towar 2—’/, 
talara.

4) 350 sztuk cieiąt. Za 100 funtów wagi mięsa bez ak­
cyzy płacono 11—13 tai. j

PRZYBYLI DO POZNANIA
daia 18 kwietnia.

BAZAR. Rekowski z żoną z Koszut, Koczorowski z Witosławia, 
Potwcrowska z Kossowa, hr. Kwilecki z Oporowa, Szułdrzyń- 
ski z żoną z Lubasza, Skrzydlewska z Mechlina, Jaraczewska 
z lipna.

HOTEL PARYSKI. Dr. Burmeister z Bydgoszczy, Majewski 
z Wilkowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wartowicz z Król. !'olskie?o, 
Skrzeczunow8ka z Kalisza.

OEHM1GA HOTEL FRANCUSKI. Ojitz z Lowęcina, Flingier 
z Wrocławia.

HOTEL RZYMSKI. Książę Sułkowski z Leszna, Zakrzewsk 
z Golina, Kaloszyński z Berlina.

HOTEL BERLIŃSKI. Wieczerski z Koźmina, Waliszewska 
z Pleszewa, Żylechowski z Mur. Gośliny.

TILS ERA HO TEL GARNI. Friedmann z Rawicza, Bracia 
Cohn z Wrocławia.

Wiadomości giełdowe.
Giełd» poznańska, 18 kwietnia.

Giełda walorów bez obrotu.
Żyto: wvpowiedz. —węcpli., n wiosnę 48’/, kwiecie:''4S’/3 

kwiecień-maj 48”, maj-czerwiec 48’|«, czerw.-lipiec 49’/,, lipiec- 
sierp. 50 tal. pł.

Okowita: (z beczką) wynowied 60,000 kwart, na kwie­
cień 14'/ii, mai 14”'at czerwiec 15’/», lipiec l.M/j sierpień <5ł/j 
wrzesień —, w mieiscu bez beczki 14''4’/,, tal. płacono.

Giełda berlińska, 17 kwietnia.
Na dzisiejszćj giełdzie przeważał obrót akcyi kolejowych, 

które przy stałem usposobieału w wielkich obiegały sumach
i po wyższych kursach; usposobi nie co do papierów spekula­
cyjnych !‘jło wprawdzie także stałe, lecz obrót ich był bardzo
mały.

Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. p3twa (41/,°'o) 99 pła<>.
Poż. pstwa z r. 1859 (5°'o) 100’/4 plac, Obi. pstwa (4*/,) 833'e
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powstania — poemat Henr. Merzbacha.

5. Kajetan Węgierski — studyum literackie jy, 
lerego Przyborowskiego.

6. O Mazurach — przez Dr. Wojciecha 
trzyńskiego.

7. Naród zmartwychpowstały, przez Łuka$,
Wielkopolanina. 4

8. Studyum psychologiczne nad Poznański, 
przez Poznańczyka.

9. Wspomnienia ułana z 1863 r., zebrał 2 
munt Lucjan Sulima.
Wycieczka do Saskićj Szwajcaryi; przez k 
na Lodowój Turni.
Kilka kartek do filozofii, przez Czesława 1; 
zepę. ™
Żywot św. Wojciecha w ohec historyi.

13. Jerzego Kałksteina pamiętnik rewolucyi w P 
sce r. 1794.

W imię krzewienia oświaty narodo 
i ze względu na przystępną cenę naszego pi<^ 
wzywamy do licznśj przedpłaty.

Redakeya.

W tal. sgr. i fen. per 
200 funt celnych =100 

kilogramów, 
piękna średnia pośled.

żąd. Owies per 1000 kilo w miejscu 48—54 tal. wedle ja­
kości żąd., marchijski 48—49, pomorski 49-51 tal. z kolei pła­
cono, na kwiecień —, na maj i maj czerwiec 49% tal. płacono.

W srebra, za 
szefel pruski118b plac.Poż. pBtwa prem. z r. 1855

List, zast.: Zacbcd.-prusk. (3%%) . _.
81% plac., dto (4%%) 89’/, plac. Pozn. nowe (4%) 86% plac. 
List. rent. Pozn. (4°0) 88% plac. Prusk. (4°|0) 89% plao.

Walory zagranloz.; Austr. rent. srbr. (41/,0/0) 35*', plac. 
Rent, papier. (4%%) 47’/, płac. Losy z r. 1854_ (4 /«>) 72 /, plac 
Losy kredyt, z r. 1858 18’/, plac. Losy z r. 1860 (3°/) 77’/, 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 67% płacono. Rosyjska poży­
czka prem. z r. 1864 (5°/.) 118'/, płac. Rosyjska - polsk
oblig. skarb (4%) 71V< płacono. Polsk. certif. Lit. A. po 
800 zip. (5%) 92% plao. dto cząstki po 500 zip. (4%) 
102 żąd. Polsk. listy zastawne 3 em. w ra, (4° o) 70'/,

plac.
(3%%) 76% piać- dto (4%)

żąd. Listy likw. 57’/, płac. Włoska _ poż. (5%) 54% płac.
Rumuńska poż. (8%) 87% płac. Rumuńskie oblig. kolej. (7'/,° <,) 
43%—4% plac. Turecka pożycz. 42%—% płacono. Amer. poż. 
(6°/0) 97% plac. Akcye kolei zelaz. Kol. mind. l?4'/t płac. 
GaL-Karóla Ludwik 108’/,—7’/,-8 płac. Austryacko Francmk.
— płacono. Warszaw, -wiedeńsk. 62% płacono. Sstsfel itd.
Anstryac. kredyt, mob. 149% i-50% i—' ,-ł płc Poznańs jrow. 
106% płac. Szłąsk. stów. bank. (4%) 118 żąd Certyl. hip.
Htibnera (<%%) — żąd Hansem. (4%%. 94'/, płac £lei kel 
(4%%) — żąd Meining. (4%%) — płac.

Kurs gotowkl 1 pap. pień, brdr uruskio 113% płac lor. 
111% płac., cnwereny 6. 24'/, płc., nap. 5. 11% płc., połimper 5 
16% płc., doli 1. 12% żąd. Złota w sztabach fant, celny 464’/, 
płac. Srebra flint celny 29. 26 płac. Zagraniczne banku. 99% 
płacono. Auatr.-bankn. 31%, płac Rosyjsk banka 79’/, jriac.
— Dyskonto bankowe 4. .

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu — tal. wedle jako­
ści żąd. biało pstra polska 73—76 tal. z kolei płac., pr. 1000 
kilo na kwiecień —, na maj 79%—%, _ maj-czerwiec 78% %, 
czerwiec-lipiec i lip.-sierpień 78%, sierpień-wrzesień — tal. pła­
cono. Zyto: per 1000 kilo w miejscu — tal. wedle jak. ści 
żądano, polskie 51-52%,krajowe 52%—53 tal. z kolei i statku 
plac.; na kwiecień —, na wiosnę 513,<—V| maj-czerw. 52 — 51 /,, 
czerwiec-lipiec 53'|s—52%, lipiec-sierpień 53—52% tal. płacono.
J ęczmień per 1000 kilo mały i wielki 39-62 tal. wedle jakości

sssnraaamrasHgaaroB«
W konkursie do majątku kupea Ar ona 

Aronsohn w Poznaniu zamieszkałego, wy­
znaczono do zameldowania należytości wie­
rzycieli konkursowych jeszcze drugi czas 
do

dnia 29 kwietnia 1871.
Wierzyciele, którzy pretensyi swoich je­

szcze nie zameldowali, wzywają się, aby ta­
kowe, czy już są wyskarzone lub nie, z żą- 
danóm prawem pierwszeństwa do wspomnio- 
nego dnia n nas piśmiennie lub do proto- 
kulu zameldowali.

Termin do rozpoznania wszystkich w cza­
sie aż do uplynienia drugiego czasu zamel­
dowanych należytości wyznaczono na

dzień 10 maja 1871 przed 
południem o goii< 11 

przed komisarzem konkursu p. ©aebler, 
radzcą sądu powiatowego, w lokalu sądowym 
No. 13, na który wzywa się wszystkich tych 
wierzycieli, którzy pretensye swoje w ciągu
jednego lub drugiego czasu zameldowali.

Kto zameldowanie swoje piśmiennie złoży, 
winien kopią onegoż i aneksów dołączyć.

Każdy wierzyciel, który w naszym obwo­
dzie urzędowym nie zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu obrońcę prawa tu zamie- 
szkałego jako pełnomocnika obrać i do akt 
wymienić.

Tym, którzy tu znajomości nie mają, po- 
dajemy radzcę sprawiedliwości Tschuscbke 
i obrońców prawa Bertbeima i Pileta jako 
rzeczników.

Poznań, dnia 1 kwietnia 1871. [2110]
El ról. sąd powiatowy.

Groch per 1000 kilo do gotowania 51 — 60 tal., na paszę 44— 
50 tal. Rzep per 1000 kilo — tal. Rzepik: — tal. Olfej 
rzepiowy per 100 kilo w miejscu 25"/,, tal,, na kwieć, i kw- 
maj 26—25%, maj-czerwiec 26"/,,—% tal. plac. Olej lniany 
per 100 kilo w miejscu 24% tal. Olej skalny: per 100 kilo 
w miejscu 14 tal., na kwieć i kwiec.-maj 13% tal. Okowita: 
per 100 litrów po 100%=10,000% w miejscu bez beczki 16 tal. 
10 sgr. plac., na kw. i kwiecień-maj 16 tal. 17—14 sgr, maj- 
czer. 16 tal. 20—17 sgr., czerw.-lip. 17 tal. 3 sgr. do 17 tal., lir. 
sierpień 17 tal. 13—11 sgr., sierpień-wrzesień 17 tal. 20—17 
sgr. plac.

Uiełrin gzezeeińaka, 17 kwietnia.
Pszenica: stale; ia wiosnę 80% i maj-czerwiec 80 tal.

Żyto: spokojnie; na wiosnę 51% maj-czerwiec 52%, czerwiec- 
lipiec 53% tal. — Olćj rzepiowy: słabo; w miejscu: 26%, 
na kwiecień 26, na jesień 25 taL — Okowita; spokojnie; 
w miejscu 16'/,, na wiosnę 16%, maj-czerw. 16’/, czerwiec-li­
piec 17 talarów.

CSielttei wroilawaka 17 kwietnia.
Koniczyna czerwona: ofiarowana; poślednia 14— 

15, średnia 16—ii%, piękna 18’/,—20, wysoko piękna 20—21 
tal. Koniczyna biała: niżej, poślednia 14—16 tal., średnia 
17—19, piękna 19—20, wysoko piękna 20—21% tal. Żytu: 
per 2000 tunt, trzyma się; na kwiecień i kwiecień maj 50, 
maj czerwiec 50'/, czerwiec-lipiec 51% tal. płacono lipiec-sierpień 
52 talary żądano, sierpień-wrzesień 52 tal. plac. Pszenica: 
na kwiecień 72 tal. żądanb. Jęczmień: na kwiecień 47% tul.
żądano. Owies: na kwiecień 48 tal. płacono. Rzep: na 
kwiecień 111 tal. żądano. Olej rzepiowy: niżej-; w i iejscu 
12%, tal. żądano; na kwiecień i kwiecień-inaj 12‘/0, tal. maj- 
czerwiec 12% tal. żądano. Okowita: słabićj; per 100 litrów 
po 100%, w miejscu l5%oital. żądano I5’/,o płacono; na kwie­
cień i kwiecień-maj 15‘/l0 płacono, maj-czerwiec 16 żąd., czerwiec- 

- iń 1lipiec 16%, ¡lipiec-sierpień 16"/,—%, talara płacono.

Miejsce pomocnika handlowego w han­
dlu moim zajęte. (2106)

.A.. Wienzłiicłii,
Gniezno.

Przy ulicy Półwiejskićj No. 13 
jest ładny pokój bez mebli 

' wynajęcia.

Wilbelmowsisa ni. No. 
9 jest od pierwszego paź­
dziernika wielki lokal 
kramny, gdzie się obe­
cnie znajduje handel to­
warów korzennych, do 
wynajęcia. (2112)

W elfe.1 bram 
Starym Rynku No. 55, I piętro 

iebała do wynajęcia. [2057,] 
Dobrą stancyą dla uczniów odwiedzają­

cych gimnazyum lub szkołę realną, z kore- 
ńfl. Jaroczyńskl, 
znaniu. (2075%

jest prz 
od św.

petyoyą w domu, wskaże 
nauczyciel rysunków w Poznaniu

Na targu
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11.

Tygodnik Wielkopolski.
Przedpłata ćwierćroczna w miejscu 15 sgr., na 

wszystkich urzędach pocztowych Związku niemieckiego 
18 sgr. 9 fen.

Z prac obszerniejszych pomieścimy w następnych 
ćwierćroczach:

1. Historya siwego włosa, powieść współczesna 
Władysława Łozińskiego.

2. Filozofia natury, przez Henryka Lev!ttoux, 
krytycznie przedstawiona przez Kar. Libelta.

3. Ksiądz Franciszek Malinowski — jego życie 
i naukowe pracę — przez Dr. L. Rzepeckiego.

4. Strzaskana lutnia, z wspomnień ostatniego
M®

12.

éa

łfr

Zagład muzyczny.
W poniedziałek, d. 17 bm. zaczyna się nowy ¡¡in 

Od niedzieli, dnia 16 bm. zgłosić się można.

K. Felscta,
g[1980J. przełożony.

I piętro W gieinłerizlnłek, ńroalę i plą- 
zaraz do tek, od 10 do 11 przed południem i od 2 
[2058.] do 3 godziny po południu «zezei *

-------- będę u mnie prywatnie oM(ię.
Buk, 16 kwietnia 1871. [2103

Dr. B.ewinslii.

szezeplać

[2103]

Epilepsy a do uleczenia!
,„A¿ ‘ — -................- -Weisung, die Fallsucht (Bpllepsle, 

it. Krämpfe) durch ein nicht mediz.

Pisarza poilwórzo
' W ego, umiejącego prowadzić i

Poszukuje się dzierżawy -lBtSeb» 
Bliższa wiadomość przy Wielkich Garbaracb 
No. 6 u ¡Borkowskiego. (2111)

Prze 1 czternastu dniami zaginął 
wyżcł czarny, pod piersią biały, 
rasy angielskiej; wabił się Satrop. 
Oddawca odbierze stósowną nagrodę
Dom. Guitowy p. htehlą.

Walne zebranie Towarzystwa Po 
życzkowego w Kobylinie odbędzie 
się dnia S3 1». IM. o 5 godzinie 
po południu.

Porządek dzienny:
1. Przystąpienie do Związku Spółek

polskich. (2113)
2. Wybór delegatów na sejmik.

lanąd.

W hotelu <1© l’Eiivope 
w <3-nie±nie są podczas jar­
marku Śto-Wojciechowskiego fi© 
umebBowaisycis pokoi, 
również stajnia na 3© ko­
ni do wynajęcia.

Podczas przedstawień teatru pol­
skiego można także umeblowane 
pokoje wynająć.

Bufet obejmuje cukiernik 
pan fig.. fijOga i otwarty tako­
wy nietyłko w czasie przedsta­
wień teatralnych wieczorem, lecz 
także podczas dnia.

Bliższćj wiadomości udzieli pan 
Bronisław lhoga, cukier­
nik w Gnieźnie. (2100)

Aukcya
Sprzedaż smoły z węgli 

kamiennych.
Dnia «« kwietnia r. b. 

przed południem o godzin'e 11 sprze-

Z polecenia kstol. kol gium kościanego 
sprzedawać będę publicznie n,jwięfói dają­
cemu za natycbm:astową za łatę w gotówce
w czwartek diaSw 20 Uwietnia 

o południu od 4 godziny przytykający do 
bramy rsłiętarawwej św, Woj>
eSeeba iiinijneh wraz z liusda

dane beda W biurze tutejszój gazowni men» ani do rozebrania, dalej kilka sza-
. ------ . i . . . chtów prętowyrl» b«-mlrs»l do lian.

diamentu, starą eeglę, płytyokoło &«!©© cetnarów smoły 
z węgli kamiennych w dro­
dze licytacyi. Interesentom do woli po­
zostawiamy brać przytćm udział.

Warunki w biurze zakładu gazo­
wego przejrzeć można. (2104)

Poznań, dnia 17 kwietnia 1871. 
Djrekcya zakładu gazo­

wego.
Ucznia poszukuje cukiernik

Osäusr Slewes,
[2116] św. Marcin 66.

Czynnego "pomocnika cukierniczego i
wolońtarynsfa poszukuje [2117]

OMhar ffllewe», św Marcin 66.
Mł«MŻ«łentee, który złożył egzamn 

dojrzałości, życzy zaraz przyjąć miejsce 
jswueKyeleia ««omowego. Post. rest. 
S N. O w Koźminie.__________ (2102)

Hau&bneebta resp. rob«tnlba 
poszukoje cukiernik O#/!«*’ Meiee»'
św. Marcin 66. ___[2115]

Nakładem Ludwits Meiibacha
w Poznaniu wyszło i jest do nabycia

Urodzenie.
Dramat w 3 aktach z prologiem. 

(Śpiew z muzyką DS. Zawąi&hlego.)
Cena 22 sgr. 6 fen.

Podróżujących i emigrantów do Ameryhi północ.
wyprawia ze ^»»scczeeiria, do Ao\ve<>'o Jorku 

a«® jisSi MOjiańgseych cchhcIi iea pcinorą bałtycifclrgo 
Lloyd» jec Szczecina (starówce pocztowe A. i)

i każdćj blż<zój wiadomości udziela jak najchętniój [1810|

O. v. Januszkiewicz w Szczecinie,
Bollwerk 33,

Król, pruski konces. ajent jeneralny.

Angielskie

płótno kolorowe
w 30 różnych wzorach i kolorach poleca 

Fabryka bielizny
B. z Pawłowskich Kaufmann,

Fozoaií, Sapieżyński plac la.

¡star«,
łmgbnweowe itp. wieiuą żela­

zną bronię. (2101,
Licytujący na budynek powinni przed li 

cyta yą złożyć 50 tal kaucyi jako gwaran- 
yą, że nowo wy budowana t rama przez roz-

bieranie nie będzie uszkodzona. 
BSitcä&Seivsfii) król, komissrz aukc.

nlversal-Uesundheltsm ttel binnen kur 
zer Zeit radikal zu heilen. Herausgege­
ben v. Fr. A. Qu ante, Fabrik-Besitzer, 
Inhaber mehrerer Verdienst-Medaillen etc. 
zu Warendorf in Westfalen“, obejmu­
jąca zarazt m liczne częścią urzędcwnle 
zakonstatowauo resp. przysięgą stwier­
dzone atesta i pisma dziękczynne szczę­
śliwie uleczonych ze wszystkich pięciu 
części świata, rozsyła się na bezpośrednie 
frankowane zamówienia przez wydawcę 
bezpłatnie i franko. [1627.J

jestra gospodarskie, potrzeb 
Dominium Góra pod Śrernei 
Przedstawi euie osobiste i rekon 
dacye są potrzebne. (2107)’

Folwark,

W. Urbana
elektro-magnetyczna sól 

uniwersalna
goi wszelki reumatyzm, rwanie w członkach, 
pedogrę, hemoroidy, reumatyczny ból zębów, 
spuchte stawy, jako też wszelkie bóle po­
wstałe w skutek przewiewu, zimna iub 
mrozu, skoro się kilka razy przykłada. 
Paczkę po 1 tal. odebrać można, za zapłatę 
lub przedpłatę pocztową u W. Urbana 
w Borku.

Ajentury zaprowadzają się w każdem 
mieście i dla tego proszę kupców, którzy 
ię sprzedażą tą przy procentach donośnych 

chcą zajmować, aby mi swe acresy łaska­
wie nadesłali.

Tymczasowo urządzono składy u 
pani Birugtaklej, Poznań, Magazynowa

ulica Nr. 1,
kupca p. ItuBini«»!, Krotoszyn, 

pani Gunther, Rawicz, Wrocławska 
ulica,

kupca pana Ludwika II«as«en 
w Lesznie. (1698;.

obejmujący 260 m., po większą 
części pszennćj i jęczmiennej zię 
mi, z kompletnym i dobrym ii 
wentarzem, dobremi budynkan; 
położony o '/io mili od miasti 
posiadającego gimnazyum, jest j 
sprzedania. Dom mieszkalny i 
sześciu pokojach z pięknym ogro 
dem. Franco poste restante A, Z 
Kiszkowo. (2076)

W piątek, dnia SI fi 
m. o godzinie 10 rano odbędzii p, 
się w lasach Kórnickicl) k
(obrębie Czołowo) licytacya na

20 sztuk sosno­
wego budulcu,

Zarząd leśny. (2105

Przeciw cierpieniom organów moczowych.
Przepis dla usunię ia cierpień pęcherza i nerek, jako to.: kataru pęcherzowego, 

kurczy pęclierzowych, oddzielania się gruzu i kamieni, słabości itp. przez prosty, dla 
zdrowia bardzo przychylny nie lekarski środek uniwersalny, udziela się za małem hono- 
raryum. (ierpięcy, którzy już wszystkiego w tej mierze i kuracyi zdrojowej i kąpielo­
wej bez żadnego skutku używał , mogą liczjć na pewną ponoć a w krótkim czasie na 
radykalne uleczenie. Bliżsie szczegóły przez W. Ńeiiniann, (fracteur) Grevismublen, 
Meklemburgia. |2O77|.

Nastrsykiwanie Galénoe’we
tak początkową

Aukcya.
Z polecenia tutejszego królewskiego sądu 

powiatowego sprzedawać będę w piątek, dń. 
2l Kwietnia przed południem od 9 godziny 
w lokalu aukcyjnym przy Blagazynawól Ul. 
No. 1, romiite

Meble, pościel, ubioi-y 
sprzęty domowe i gospo 
tlarsbie, następnie towary 
z uowegco srebra, jako to: 
tace, iyżk i, noże, Ił i łka 
do serwet i t. p., cygara 
książbi itd. (2069),

BiycMefs-ski, król, komis, auk.

Dla nhorych na sczy
Br. W ui-is«, Bcilin Fryderykowska ul. 54. 

(.2074)

Esencya
Nakładem LudW. Ufierz- 

jbadia wyszła i nabyć można 
we wszystkich księgarniach

Fata Morgana,
ZPowieśći

przez
I^aulltcę z Ł. W llfeońsiSi«. 

2 tomy. — 2'A tal.

Z Salsaparyii Colfcert.
Jeden z najda- niejszych i najskuteczniej­

szych środków roślinnych, krew czyszczą 
cych, w thorobach złego przymiotu (syfili 
cznych), zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach 
na ciele. Metoda użycia w polskim 
zyku. (1826)

Dostać można w Paryżu w aptece p. Col 
bert w passażu Colbert, No 7 et 8. — Skła­
dy główne dla Królestwa Polskiego u pp 
Gallego i Spiessa w Warszawie, w Poznaniu 
w aptece dra Mankiewieża, we Lwowie i w 
Krakowie w aptekach pp. Mikolascha i Trau- 
czyńskiego.

t-ExpeäiUon
H. Albrecht,

Bcrlin, 74 Friedrichstr. 74, 
besorgt Inserate für alle Leitungen, B-'aeh- Jour­
nale. Coursbüeher und Druckschriften bei prom­
pter und billigster Bedienung.

leczy bez bólu w przeciąga traeeb «ItsS bażdą gossoreę,
I jak rozwiniętą i zu^elziie zasłarzalą.

Jedyny skład na Berlin u'
Franciszka Schwarzlose,

[1902[ Leipzigerstr. No. 56.
Cena butelki wraz z przepisem użycia 2 tal.

Kąpiele Königsdorff-Jastrzemb

Ogłoszenia gospodarskie itd.
Majętność Sosaskowo pod Sko­

kami potrzebuje od ś. Jana ilwócla 
jsisarzy na osobne folwarki, z tych 
jednego z żoną któraby znaia się do­
kładnie na kobiecóm gospodarstwie — 
i jednego pisarza do dozoru w pod­
wórzu. Zgłosić się osobiście lub listo 
wnie z przedłożeniem zaświadczeń do 
zarządu miejscowego.^____(2043),

W (sB-abonogo p. Gostyniem 
znajdzie miejsce) natychmiast lub od 
Igo maja fiŁiiclrarz, kawaler, któ-

Koniezynę białą, czerwoii. k 
chmielową, szwedzką, nostrzyk i pr» k 
lot pospolity, tyiMtsteusz, In s 
cerssę francuzką, s§»»rcfe. ma t 
i wielki, angielski, francuzki i włosi 1 
reygs-as, wszelkie gatunki trai 
polnycli i łąSiowycli, roięi i 
«(¡sanki traw stósowne do gruntą si 
scradeSię, siemię lniani gi 
ryjęsfele fc-oranne w orygi 
nycb beczkach, gŁ88§4,«sriMisę 
rykańską i węgierską, nasienie 
sn© we świerk «we i 
drzewiowr, wszelkie inne 
siona polne i leśne poleca

Ludwik Kunkel
(2025) Wielkie Garbary 41.

ryby się i ogrodem trudnił, 
przedstawienie pożądane.

Osobiste 
(2050) [

Aukcya koni itd

w Górnym Szląsku.
Początek sezonu dnia 15 maja rb. 

Kąpkie dalą się już od dnia 1 maja rfe.
Zamówienia pcmieszkań, jako też zlecenia na skoncentrowane żoły i wodę do pi- 

ia przesyłać należy do łn«pelieyi k-ijptcJinćj. ____ ______ j 1731 j.

Gciilarz, biegły w swoim 
zawodzie, szuka od św. Wojciecha 
r. b. innego miejsca. Adres: Kry­
gier w Kopaszewie pod Wy- 
skocią. (1949)

Ceglarz, biegły w swoim zawodzie, 
3zuka od św. Wojciecha rb. miejsca. Adres : 
Ceglarz Brygler w Kcpas owle p.,Wyskoć. 

*09(2109)

W ¿rodę, dnia 19 14 w letnia ’ I 
ładnie od 12 godziny sprzedawać będę« 
więce; dającemu za natychmiastową zapb 
nu DieSnłowym ¡placu naletW 
do masy konkursowej Walentego SchW» 

3B koni roliocaycli. ń»'1 
dych s siinyeh, uprząż, 
dobrych wozów r«b< 
czych, wóz do ciężarów (kolej 
calowa), o 4 godzinie przy u" 
Kolej owćj stóg siana, zapasy 
kartofle, utensylia stajenne, 2 [ 
wie (samce'.

Ityctilewgkł, król, komisarz anW

Kaasensteln Vogler. — 
Annoncen-Expedition.

¡reslau.

Leipzig,
Markt 17, Königshaus,

Wien,
Neuer Markt 11.

ibinhnr^
Neuer WallS

Zürich,
Elsassergasse 1.

Breslau,
Ring 52.

Frahkinrt a.
Gr. Gallusstr. 1.

St. Gallen,
Ob. Grabenstrasse 12.

Köln,
Hochstrasse 24.

M., Berlin, Basel,
Leipzigerstr. 46. Steinenberg 29.

Genf, Stnitgart,
Rue de Commerce 9. Kronprinzenstr. 1 B.

Dresden,
Augustusstrasse 6.

Wir übernehmen die Besorgung, von Annoncen für alle hiesigen, sowie überhaupt alle sonst exi- 
stirenden ^eitiin^en, B'«<*hbmtter, Coursbüeher, Malender &c. und glauben bei 
dieser Veranlassung auf die grossen Vortheile binWeisen zu dürfen, welche dadurh entstehen, dass man 
die Inserate nicht 4§irect an die einzelnen Zeitungen versendet, sondern sich nserer Vermit­
telung bedient:

Vermeidung aSlcr V^reitlanfigkeiten (Zelt- und IBülie-Erspa- 
rung), — TV-3ra_osehlüge misthmasslichet^finsertionsikosten, — IJn-
eistgeitSiiii-D Vervielfältigung eines < 
die aSenoifcsang mehrerer oder vieler

bzigen Jtfamiscri 
Leitungen tóc.9 — •Í fürts 

eber-
Setzungen der Anzeigen in alle fremden ^iiraehen, — ä’ronipte 
ILiefersing der Belege, — g^osten-Ersparung durch Vereinfa­
chung der Abrechnung und Zahlung, sowie entsprechende Ver­
günstigungen, — Vranfeirte Zusendung unserer Briefe, Becli- 
nungen mid (Belege.

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

Kilka krów jako tćż ciel», m 
jałowic i zdatnych do rozp> si 

jest w tutejszćj
trzodzie l»0,i 
l.em#J kr«l(

Bischwitz a./W. pod Wrocła*'1 
w kwietniu 1871. .

Baron Seherr-Thoss-

buhajów
ginalnej
derskiej
sprzedania.

81

Teatr polsii a Pozn
w Gruieźni©«

Pierwsze przedstawienie * 
dzielę, 9» b. mi., następu«' 
poniedziałek, w,wr‘j
Środę. Dalszy porządek a> ' 
tralnych ogłoszą dokładnie ans

Sprzedaż biletów dzienna i 
wienia w handlu Wgo Wienbi ,

Lech
(2114) dyrektor.

Ol
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